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Strejk w Widzewskiej Manufakturze. 

Straszna epidemia 
dziesiątku ie Oreci ę. 

Londyn, 18 sierpnia. 
Donoszą z Aten, że dziwna zaraz<?.. 

która panuje w Atenach i Piteusie i obja 
wia się silnym stanem gorączkowym o· 
garnia z piorunującą szybkością szero· 
k:e koła ludności. 
- W obydwu miastach choruje już o· 
koto 30 tysięcy ludzi, a nic dotychczas 
nie wiadomo o charakterze tej nowej 
zarazy. 

Choroba jest ·tak wyczerpując.a, że 
ludzie dotknięci nią nie są zdolni do pra· 
cy. Znaczna część fabryk z teg·o powo· 
du stanęta. Działalność poczty je-st bar
dzo ograniczona. Połączen:a telefonicz· 
ne są udzielane tylko instytucjom rządo
wym, poselstwom, dziennikom. i wielkim 
za~tadom przemysł-owym 

1.000 robotników nie stawiło się .dziś Zpowu ,Poważna . 
. do pracy. lłatas1rolaw~!c~~~!!a. 

ł.ód~, 18 sierpnia. 
W dniu wczora s~ym porzucili 

pracę robotnicy, ~at rud n en i 
w dziale przędzalni amerykafl· 
skiei ,,W•dzewskiej Manufaktu· 
ry". Strejk wybuchł na tle eko· 
nomi~Z!tym. Robotnicy wys nę
li żądann1. zwiększenia płac za 
t. zw. postoje t. i. przerwy w pra 
cy, wynikaiące nie z ich winy 
oraz zażądali, by am nie zmniei 

w 

szono zarobku w związku ze łym oddziale do czasu UWi!?'l"lęd· 
zwiększeniem i~bsługi maszyn. nien a pow"ższlch oostu!atów. 

Ponieważ „Wid<lewska Manu• Streik objął o.i:oło tys.ąca ro• 
faktuta" nie odpowiedziała na botni~ów. 
wysunięte żąda n i a, robotn cy Dztś rano do pracy nikt siE; 
„rzędzalni Of.łby IS walne zebranie, I nie stawił. 
na którem po dłuższei dyskusijm Przebieg strejku ;est 2upełn'e 
postanowili pr ,;: erwać pracę w ca• spoko ny. 

= 

Ameryka wycoluie kapitały z Rosji 
i Io.kuje je w Polsce. 

Sz·osą przez Bfoniie do W ar sza wy z.e 
znacm.ą szybkoś'Cią .jechała taksówka 
nr. 1762, kierowaina przez Aleksandr.i. 
An d:rz.eij·czaka. 

Nagle szofer uj:r.z.ał t'!fź p:rzed samo.. 
·cho·dem bawią<ee się na środiku szosy dzie 
cko. 

An·drzejcza:k zahamował wfu. Samo.
1 chód wywródł .się dło góry kołami, przy, 

gniataj.ąc ws.zystki-ch jadą-cych. · . 
Sikutki tego „salto morlade" 1były, 

stra,szne. .AńidJr.z:ejczak stradł !Przyt-0m~ 
ność w&kutek wieHciego bólu s:powodo. 
wrunego .grnźnemi ranami gło1wy, rąk ł 
nóg; jego .i jednego z :pasażerów - który1 

wypadają-c złamał kręg-0słu;p, przewie. Jadowite żmije w Połse1 
Dwoje dzieci zmarło 

od ukąszeni a. 

Ryga, 18 sie.npnia. I Polski j.eist naf.lepszym dowDd-em jak fi- :ziiooo w stanie b. ciężkim do .szpitala. 
W-edlu<S wiadomości .roz;pows.zechnia 

1

.nansowe sfery ame:ry'kański.e ocen.~ają I Dwaj inni pa:sażer-0w.ie o ttllie,'USJtailJQ. 

Poznań, 18 sierpnia. 
, . Straszny w-ypadek miał miejsce w 
Świebodzinie w Wielkopolsce, ofiarą 
którego padło dwoje nieletnich dzieci. 
Na rodzef1stwo brata i siostrę, zbierają
cych w lesie borówki, napadła jadowita 
żmija, która dotkliwie je nokąsała. Bied
ne dzi~ci ze strachu zbłądziły w lesie i 
następnego dnia znaleziono je martwe. 
Badania lekarskie .ustaliły, że przyczyną 

nych w pr~sJ·e pańs.tw bałtyckiCh, ame~ sytua1cję g-o·spodar.czą Ro:siji w p :nówna. ,nych dotąd na:zwi1s~ach, jako . . mn.iej .gr~ j 
rykańska grupa bankowa Harrimana s) ni<ti z sytua·c.j.ą w Poisce. me poszwankowam, p.az.Olstali w s.zp1t.aau 
sf.ematyc.znie wy-c<0fui·e swoi·e kapitały ~ ,,Jawnrukas Sinas'' oświadcza, że szyb sochaczew~ii;n. Samo-chód ule·gł OOSZiCZ' 

Rosji s.owieakiei i przenos-i j.e d10 Polski. ki i świetny ro.zwój g0s!Poda.riczy Po-lskt tnemu razh1ic1u, 
Dzie:n111.iki ło,t.ewskie po·dkreślają ten fakt .ZWl!"ócił uwagę największy•ch 1koncernów 
i oświadci;ają, ż.e wycofywani·e tych ka· amerykańskich, które chętnie inwestują 
pitałów z Rosji i przenoszenie- iieh do swoje kapitały w Polsce. Czerwona Kawa1ar1a 

wtargnęła do Mandżurji. 

Pliędzynarod.owa szatka przemytników LondYllf 18 sierp.nda. 

śmier.ci były ukąszenia żmii. · ·wykryta w Małopolsce zachodniej. 

Czerwona kawalerja w Mo~oliji Mit 
w.ieckiej wtar-gin.ęła ·do półooC'.t!JO - wsch• 
d:niiej części Manidźurjj.. Wojs'k!o mongoł-) 
ski1e przekroczywszy gran.kę, zajęły mia 

, _ • Kraków, 18 s.i.erpnia. 'większych składów towarów te:kstyLnych sta Barin i Unur w prowincji Heir111llllg-; 
SBmOCbÓd SO'\VłBCkl Pirzed ~e~"vny~ czasem d-0n1o'Si·l~śmy w ~rakow:ie ~ Tarnowie. Zdołał on um~ Kian.g. KQmtllilika:cja kole~owa między ·t• 

• o wykryCiu wielkH~J afery prze:mytruczeJ knąc za gTamcę, m.i miastami a;oistała ~niszczona prze11 
zderzył Slę .z pociągiem. iedwaMu. Dziś dowiadujemy się o nower W t - ób _J_ł . _,,,_ 'd . woqs.ka mongołskie. Lo111dyńs.1de ikoła - po.i 

. . podobnej aferze kt&ą udało się orga~ I , , · ,e;n. s;P05 • 1;1~ ~ się ~Wl· .'Owa_c lityczine uwa:żaj.ą., że cho<Cl.zi. tu o ipróh• 
Wilno, 1~ s1erpma. . nom celn m zlik~dować rzez co skarb częsc. ·s~a1~1, ktoreJ si~c rozc1~a Slę rue Rosji sowie-ckiej, zm~erzającą do zagu.i 

V! r~f~Ie .Radosz~ow1cz po strome państwa ~ostał uchrotti:o~~ o·d wielkich wą~p.h:w1e 1 poiza grani.ce kra1u. Wła~e n.ięci:a · za:chodniej i półn1o•cnej czę&ci Mai!I 
1Sow1.eck1e1, zdarzyla się katastrofa auto I strat. . . :policy1llle prowadzą dalsze do-chod.zema. dżuroji. 
mobilowa. , . . . Już od dłuższego cza.su zaobserwowa W5N5 *EM' Mn iHDl!li4MMMh44 t•a •!ii ™ ·1•• *' '6 

~amC?chod, :"710zący pluton z?1.merz~ In'°, że miasta za·chodn.iej ..Małopolski za- , 
,sowieck1cfi, .w1echa} na tor ko.eJOWY I llewan-~ są towar-em aus.trjac.kim, który F ł K . . w··e n' ski· 
zderzył Slę z poc1ągi~m . osobowy:n, cliro~ą nielegalną d~ostawał slę. ?o Polsk_i. a SZY\VY az1m1erz I rzy 
;WSk?t~k czego .tr~ech ~oh_uerz~ pon.o- I W toku d,ochod:zen ustafono, 1z przemyt 
sto.smrerć na m1eJscu, p1ęcm zas zostatoln:idwem i·edwa. bin zajmuje się szaika 
cięzko ran~ych: , . . · . s·zmuglerów, zmieniając dość częsfo mie1 

nabrał restauratora i zjadł zadarmo kolację. 
. ~aszymsta 1 dr9zmk za n_1ezamk- sce pobytu, a operuią<ea po miej,scach .k<\ 

n1ęc1e rampy zostah aresztowani. piel-owych, położonych blisko graini<C)> 

l\chmsd Zugu 
czeskiej. 

będzie obwołany królem. 

Wywiadowcom małopolski.eg-0 .ins;p-ek 
toiratu straży gran-iC1Z.I1e-j udało się p<> 
iprzepr-owadz.eniu 1:nwi·gi1acji podejr.za~ 
nych osób przytrzymać na dwo:r·cu w 

Londyn, 18 sierpnia. Tarnow1e ki1lka walizek jedwabiu. S:k.011 
Wedle doniesień „Times'a", zamierza fisiko'Wany towar przeds.ta-W:ia wartość 

parlament albański z cLniem 25 sierpnia· 60.000 złotych. · 
lub 1 września ob\Volać prezydenta W związku z :powyższą aferą ar.eszfo 
Achmeda Zogu . królem albańskill}. wan.o w Tam-owLe 4 osoby. Między are~ 

Albańskie kola polityczne zapewnia- sz,towanymi zinajdują się dwie lmbi<ety, 
ją, że na pofne zapytanie, poczynione w któire były używane prze.z prz.emytmków 
tym kierunku u mocarstw, otrzymały do przewożenia prze·z grainicę fowarów. 
odpowiedź przychylną. Odlbiorcą szmuglu był pewien właścici:~i 

w &&& 

Qfiary sopockiej jaskini gry. 
Samobójstwo młodej pary małżonków. 

Gdynia, 18 sierpnia. Zaznaczyć należy, te cały szereg 

Warszawa, 18 sierpn!·a. 
Właściciel restauracji przy ulicy Nie

całej 5, p. Władysław Klajm~c. jest nie
tylko znakorridfością w kunszcie kul nar
nym, ale i znawcą sztuk pięknych. M:
luje wszystkie Muzy, a przy bufocie 
swym ugaszcza co wieczór licznych ar· 
tystów dramatycznych. 

Wczoraj p. Klajmic padl ofiarą wyra
finowanego oszustwa. Zatelefonowano 
doń z miasta, że w:eczorem przyidzie "na 
kolację autor „Lauru Olimpijskiego", Ka
zimier.z Wierzyński. W restauracJi za
wrzało. Pan Klajmic wtasnoręcznie przy 
brał stół kwiatami, postaw.ił butelkę sta
rego w:t1a z w.innic gaskońsklich, ugJto
wał dwie porcje raków z pietruszką, 
przyrumienił na rożnie indyczkę, zamro
ził białe wjno, ukręcil krem, kelnera :r 
brał we własny frak .i czekał z; zapartym 
oddechem. 

Punktualnii<e o godzinie 7 wkroczył 
do gospody wywk:· mężczyzna w bino· 
klach. TowCł!rzYszyta mu utleniona blon
dynka. Uśmiechnął się, wyraził ży·we 
zadowolenie i siadł do stołu. Apetyt mi:!ł 
doskonały. Podano kawę. 

Trzeba trafu, że do restauracji wstą
pił na kieUszek wódl{}~ artysta teatru Le
tniego, p. M:eczystaw Gielniewski. 

Wczoraj zauważyli rybacy w zatoce samobójstw, popełniony.eh w Sopotach 
gdańskiej samotnie płynącą lódkę. Zain- nie wychodzi wogóle na światło dzienne 
trygowani, przyholowali ją do brzegu. Świeżo pewien bogaty kupiec z War 
W lódce znajdowała się jedynie męska szawy, przybył z żoną i trojgiem dzieci 
marynarka, a w niej kilka sztonów z ka I do Sopot. Tego samego wieczoru prze
syna gry. Śledztwo wykazalo, że w lód- graf w kasynie ponad tysiąc dolarów. 
ce tej wyjechała na morze młoda para zl Żona wielkiego przemysłowca ze 
Warszawy, świeżo poślubiona, która Lwowa, pani W. przegrata w sopockiej 

i zgrawszy się w kasynie sopocki em, pQ;J jaskini 19.000 dolarów. · - · - Kto to? - zagadnął, zerkając na 
,Pila samobójstwa, • · · : ~.-ukwi.ecomr stolik. 

- Pst! ,_ odpowiedział pan Kl·aim" 
- to Kazimierz Wi~yńskii. 

- Co? Vv'lierzyński? Nie, na to si. 
r.Jie zgodze ! 

Jakby na potwierdzenie tych stiów, 
rzekomy poeta zerwał s.ię z krzesła • 
rzucił serwetkę, złapał kapelusz i wyw 
skoczył z restaumcj.i. Pan Klajmic, kei• 
nerzy i piikolak wszczęli dozpaczliwy 
pościg, niestety, bez skut}rn. Nieznajomy 
znJd w zaroślach ogrodu Saskiego. 

Zatrzymana piękność podała się z1 
Bronisł.awę Wierciolek. Tw.ierdzi, że nio 
zna nazwiiska „frajera", który ją zapfO
sil na kolację. 
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Zawierucha woj1nna 
w Mongolii sow. 

Londyn, 18 sierpnfa. 
Mongolia sowiecka wypowied~iaf1 

wojnę niezawisfemu okręgow: Barga.1 
w północnej Mand!Żurjii. 

Barga znajduje się w węźle między: 
ko]eją mandżuriską i transsybery1sk._. 
Wojs}5:a sowieckie, w szczególnoścł1 
czerwona kawaleria„ zamierza Bargt 
obsadz:ić i w.kroczyła już w jej1 grani.:e. 

Z okolicznych gam:zonów zostalr, 
W.Y'Stane wois.ka na zagrożone pupkt,y„ ' 



-~ .,. 

1olo/on 
jost udrqką 

choć ma służyć 
ku wyqodz10. 

Absu„dy, któl'e winny być usunięte. 

Gaucho - polacy w Patagonji 
skupiają się przeważnie w centrach przemysłowych. 
Na odległym krańcu Ameryki Połttd czona jest wzgórzami, chroniącemi od 

Łódź, 18 sierpnia. n.i.owej, między pasmem Kordylierów a kordyljersldch i atlantyckich wiat·rów 
Dyrekcja telefonów zamiejskich Atlantykiem, leży Patagonja. Zajmuje rozłożyła się urocza kampa, p-0kryta bui 

d ·r · b' ona 788.143 klm. kw. przestrzeni i zaled nemi trawami i mnós•twem kwiecia. Tam 
wprowa Zł a u sie Ie dziwny zwyczaj, wie 110.000 ludnośd.; na z.górą dwa razy gdzie kończy się kampa, zaiczyna się 
który miast ułatwić, utrudnia w znacz- większym niż Polska obszarze mieszka piaiszczy.sta pustynia, tu i ówdzi.e W'.Zi!lJO
nym stopniu korzystanie z sieci mię- 300 razy mniej ludn-o·ści. W śród lucności szą się wz&Ó'l"ża, pokryte masą skamiie-
dzymiastowej-. od1egłej Pafag0tI1ji znaczny :Yd.setek sh- niałych muszli. 

Wiadomą jest rzeczą, iż z własne- nowią wychodźcy polscy, których los aż Można całymi dniami jechać prze.z 
tam zagnął w poszukiwaniu chleba i ma kampę, zanim s.ię spotka tubyk:a-in.<lja.n.1 

go telefonu abonent może prowadzić jątiku. Ponieważ ogółem w Ar.~entynie i.1 na, lu.b gaucho, potomka zmieszanych z 
rozmowę z innem miastem tylko wte- czą polski.e wycho<lźtwo na mni~j wię- ; indjanami kreolów. Gaucho _ to syn 
dy gdy podpisze odpowiednią deklam- cej 10.000 osób, więc p<Jłowa conajmniej kampy i jej władca. W po.go<lę i sł<Jtę, 
cję. Jest to zupełnie logiczne, dyrek- P.rzypada na Pafagonję. Jakieś pięć ty- I upał czy chłód - ugania 011 na koniu, 
· t l f ó b · . s1ęcy naszych rodaków, rozrzuconych na I objeżdża rui.etzmde.rzooe obs!Zlal'V swyich 

CJa e e on w owiem pragme posiadać ogromnych obszarach egzotycznej krai- posiadłośd, siirzeile niezlic.zooy-ch stad 
!akiś dowód, upoważniający ją do t- ny pracuj·e, walczy o byt, zdobywa mają I kóni., owiec i krów. Kampa, koń, wóz i 

gzekwowania należności za przepro- tek lub ginie wśród licznie czyhających gi.tara - to nierozłączeni jego tow.arzy-
wadzone rozmowy. na obcego przybysza niebezpieczeństw. s:ze. Kawałek na pół surowej baran.i!Ily, 

Istnieje jednak przepis, iż każda d~- Cała Patago:nja dzieli s.ię na dwie nie sz.klainka wrna !u~ mi•ejs~-ow.~go. napoju, 
kl · d t t lk · d 1 - • • • • k b 1 dn ma.ty - stanowią 1eóo pozyw1eme. arac1a o yczy y o ]e nego te1ei•)- rowne częsc1: w1ę szą ez u .ego ste- W k · gł h" . · · k t · . . . , . . • . . . . amp1e uc o zy1e 1a, pUTy anm, 

Wyszumiawszy się, wraoo d·o swy-ch sfad 
rpasi.e je i strzeże, gra na gitarze, śpiewa 
tęskne pieśni, najczęściej własnego ukła 
du i tań·czy marząc, namiętne taingo. 

W Patagonji nieraz można spotka< 
gaucho-polaka. To ci, którzy w kampi« 
znaleźli odpowiedni dla swej odwagi i 

zamiłowania do przygód teren działania. 
Miewają :z dziesiątek tysięcy koni, owiet: 
i krów złożone siada - w .kampi.e niL~t 
nie 2Jila Hczebności swY'ch stad - żyją do 
s.tatnio i marzą o dalekiej ojczyźnie. Lee21 
taiki·ch je<St niewielu. Więksrość polakóW' 
skupia się w okręgach przemysłowyd.„ 

PTzed dwudziestu laty odkryto w Pa 
tag:onii zupełIDe przypadkowo, bogate 
zł.o:ha naftowe. Dzi:ś jes·t Pa.tago1t1ja n.aj•.!:.\> 
g.attStZym w Ameryioe Poiłudind1owej r·ez.er 
wuar·em nafty. Przemysł naftowy ści:ąiga 
tu przedstawi.cieli niemal ws:zystkid~ na
rodów starego kontyn.etu. Wśród cich, 
oczywiście, jest wielu polaków. 

n~, t. zn. w r~z1e .gdy ~ak1es przedstę-1 pu, s~ali.stych ~zgorz i. rowm:nnei, pa-.z.e- ale gdy przy1jdizie do miasita - szaleje. 

* b10rstwo posiada ich kllka, może do pysznre barwne] w kra1obraz1e kampy, -.• M'\3ttt ••uwwe&rn+WWM&tW• ww 
rozmów międzymiastowych używać oraz mn.ie4·szą - okręgu przemysl:awe- I' 
tylko tego aparatu, który wymieniony go. z Wi'SCigów za motoramr. 

MMS .Q 

został w deklaracji. 
1 W pobliżu rzek, g<lz.ie równina ofo-1 • 

Postanowienie to jest niezupelnie WWWFMMM+jiłWł!'flil!ftwp ~ 
Jogiczne .. Zrozumiałe jest bowiem, iż ! 
dane przedsiębiorstwo poctpisuiące cte- Olbrzvmi oożar 1 

klarację obowiązuje się płacić 2a 
wszystke rozmowy ze wszystkich 

lasów na Svbe„;;. 

swych aparatów, nie tylko z jednego. Moskwa. 17 sierpniia. 
Przepis jednak jest przepisem i r;a- . Vv oik.1'c.ach Bajkału nia Syber.ii s.z.aJ•e-

Jeżałoby się z nim pogodzić gdyby 11ie ! je od 2 tyigoc!Jni ~,Jrbrzyipii . P~ża:r .lais6w 
• • ' • 1 na przestir,um1 kit!kud!z;:1e.s1:ec:tu k1tlome-

zbyt formahstyczne ]ego traktowamc, · trów. Wszys•fikiie próby zJL01kai~izowainia 
które stwarza z tego przepisu popro- J og:11Jiia. były dotycihczais · bezs'ku1t1oc.z;ne. 
stu nonsens. llll!u„,,......,..l!!... iBll!lf!!l ~ 

Oto zdarzają się wypadki gdy wła-
śnie ten telefon, na numer którego zto- rowniczkę stacji nie obchodzi, że telc
żona została deklaracja, jest uszkodw- fon jest popsuty, że w spisie abonen
ny. Naprawa jego potrwać ma kilka tów wyraźnie pisze, iż dane przedsL« 
godzin, a w międzyczasie przedsiębior- biorstwo ma kilka telefonów. Przepis 
stwo musi odbyć bardzo pilną handlo- - niartwa litera triumfuje nad konie
wą rozmowę, powiedzmy z Warsza- cznością życiową. 

.-
wą. Posiada wprawdzie jeszcze kilka Są to zwyczajne kpiny ze zdrowe
aparatów, ale nie deklarowanych. Nie go rozsądku. Nierozważny przepis wi
może jednak tej rozmowy przeprowa- nien być jaknajrychlej zmodyfikowa
dzić, tracąc czasem przez to bardzo ny, gdyż zasadą dyrekcji telefoni'lw 
wiele. l powinno być ułatwianie a nie utru-

Zwracanie się w tym wypadku na dnianie abonentom korzystania z sieci. Angielski mistrz Jazdy motocyl{T~ został zwycięzcą w wielkim wY-
stację nie daje żadnego rezultatu. Kie- E. LUKAR. I ścigu w miejscowości Xo1b"erg. 

~~---------------------------~7 ~~ ~~A 

ło nieznanej rodziny, chciał Jacobiemu 
coś poradzić, ale sumienie jego nie po.z
walało mu na łudzeniie klijeinta jakąk-ol
wiek nadzieją. \ ( BERNBROUX. \ 1 

Il PRZ~~E~~~A~!~~NAL~RWI. ~ ł 1 
Dr. Wys-ooki zamyślił się głęboko. 
P.rzez dłuższą chwilę śmiertelna ci

sza zapanowała w gab.ineci·e. 

~~ . ~~ 

~~---------------~-------~-~--~~ 

- Pan pozwoli, że mu zadam kilka 
niedyskretnych pytań, pr-os.zę o sz·cze. 
re odpowiedzi - powiedział dr. Wy
socki po namyśle. 

- Więc porzuć pan swe podejrzenia, 
piizynaimme1 narazie, wracaj pan do 
swej żony i dzie·cika, bąd'ź pan dobrym 
mężem i oj.cero. 

- Cóż to, nie słyszał pan o wypad
kach, gdy ludzie adoptowali cudze dzie, 
ci i byH im d<>brymi opi.ekunami, takimi 
samymi jak rodzice, czyż nie stykamy sifł 
z wypadkami, :he ojczym lub macocha 
zastępują sierotom md~iców, są dla nich 
dobrzy i im oddani, jak prawdziwi ich r6 
dzici.ele? Więc· czyż godzi się pr-owoko
wać we własnym mózgu tra.gediję, sztu
cznie ro.zdmu-chiwać wątpliwość do roz· 
mi.arów życiowego zagadnienia, tembar„ 
dziej gdy się kocha ronę„. 

- Ci ludzie o których d-októr wspo
mina mają przynaj-mni.e.j pew1Ill0ść, :he ko· 
cb.aiją cudze dzieci, ja zaś nie wioem czyj 
jest syn, który formaJ.ni·e ma być mojem 
ciziiooltlem„. Ja tak nie mogę." 

- Dziwak z pana. Wym.ał mi pan, U, 

łlonę pań kocha.„ 
- Tak i dlatego muszę. muszę z~ 
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wszelką cenę wi..edzi,eć, czy to nasze dzie 
cko czy nie nasze. 

- Więc be·z tego n.ie mo:h.e pan poko 
chać i wychować dziecka swej żony; 

przecież to jest pewne, :he to żony pań
skiej dziecko - tłumaczył d:r . Wysocki. 

- To mi nie wystarcza -- o-dpowie
dział z uporem ma1t1ja.ka Ja-cobi. 

- Bardzo chęWiie, bardzo chętn.ie -
ożywił się Ja-cobi. 

- Kiedy odbył się pański ślub w ja
kim od.stę;pie czasu od sceny w sal-oniku, 
pros.zę o dokładne daty. 

30 lipca za'Sfałem narzecwną z„. 
-·-·- Dobrze, dobrze - przerwał d'l". 

Wysocki widząc, :he wspomnienia zbyt 
silnie podniecają Ja.cohiego. - Kiedy 
odbył się ślub pański? Dr. Wy>SOcki zorjentował się w sytu

acji.. Z:ro·zumiał, iż mimo po·zorów .nor~ 

mahiości J.acobi z mózgu swoim s.two- bi. 
15-go slierpnia - odpowie·dzii.ał Ja1::<0· 

rzył ze swych myśli i dociekań labirynt -- Czy tejże no<=y jeszcze miał pan 
bez wYiścia., bez światła, bez nadizi.ei, ż& stosun·ek z żoną? - rzucił pyfarue dr. 
w tym labiirynde chętnie błądzi już ni-e Wysookl. 
dla s.zu.kania wyjścia, lecz dfa samego --- Taik :_ odipowie.dział dch-o nieco 
błądz.en.ia, dla stra-szeni.a samego 'Siebie Ui..Żenowany Ja<:0bi.. 
widmem bez.nad:ziej:ności, Jł.a brnięcia 1 Wysocki zamotował daty. 
w <X>Taz bard.ziej sikomplikowane., kręttt - Połóg? - pytał dalej le.karz. 
linie myśli aż do utraty wszelkiej orjen- - Dzi.ecko przyszło na świat 3 ma-
tatji, aż do jednego wielkiego kłębowis- 1a 1915 Toku - odpowiedział Ja-cobi. 
ka knzyżujący.ch się dróg i ścieżek, ~ --- Zupełnie normA!ne? 
do n:iepo<:!Zyltałnego wiru, & szału, do - Najztrp.ełni.ej - potwiie'l"dził Ja-co· 
w.alki z samym s.oibą, do szalet\stwa. bi. 

- Zal mu było człowieka. żal mu by - I tak, i nie - powiedz.i:ał jakby do 

s:iebJe dr. Wysc.cki, przygląd.ają1:: ·się wy. 
pisanym przez siebie dafom. 

- Pa.nie <loktouze! - zawołał Jaci-. 
bi. 

Wyso•cki pO'dn.iósł zdziwro:ny wzr<* 
na swego niezwykłego gościa. 

- A gdybym OO'Slairczył pa.n.u dokto
rowi krew ojca dziec.ka? uyby pan dok 
tór podjął s:ię analizy poznawczej? 

- Powiedziałem już panu, że chyba 
jalro eksperymentu. Czy osiągnąłbym ja
kieś rezultaty dziś przewidzieć trudno. 
- odpowiedział lekarz. 

- Ale sława, panie doktorze, sławą 
by się pan okrył, di;ieła nauko.we pisały 
by o paniu, ga:zety podałY'bY pańskie fo
tografie - naiwnie zachęcał Jacobi dra 
Wysockieg-o. 

- Dajmy temu spokój - odpowie· 
dział dr. Wysoctki z uśmiechem częs:t-ują„ 
Ja·cobiego papierosem, poczem sam za
palił, zaciągają<: się namiętnj.e, 

Zapukano do drzwi. 
Służąca wsunęła głowę, uchylaia.c 

dy&kretinie portje.ry. 
- Cztery osoby czek.a:ją, panie dok-

toxze - zame1dowała półgłosem. 

Dr. Wysocki spojrzał 'na zegarek. 
- Boże! Już po piąt.ej, jak ten cza5 ' 

leci. 
- lle jestem winien? S1pytał Ja:c·o.hi. 
- Mni~ nic, s.obi~ natomia<St jest pan 

winien spokój. Starai się pan o-Opędzić 
ciężkie myśli -· pocieszał •Wys<>"...ki Ja-
cobieg-o. ' ·(D,(;.n.l. 

• 
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- Niech pani coś zaśp;ewa, panno 
Oe ni u. 

- Wstytlzę s:ę ... Tu jest tyle lud?-i... 
- Nie szkodzi... Nikt przecież pani 

śpiewu nie będzie stuchaL. 
Wi „„ #6 i i*.WW8ti6Mi 

„rrn"EsY _ 
IM' fA aanm; -· swat zakoChał się ' w ·dziewczynie 

którą wyswatał komu in·nemu. " . 

str. :s. 
• fi IWAAW U** &M1 ii21M 

·Samobójstwo biuralistki. 
W kantorze fabryki tektury firmy Adelfang, 

mieszczącej się przy ulicy Srebrzyńsk!ej 16, 
targnęła się na życie 18-letnia biuralistka liclena 

Lódź. 18 sierpnia. mu i biedny swat wpadł z kretesem. Tondowska (Główna 62). Wezwane pogotowie 
Nazywał się Witold ttrabia. a. z za- Gdy bowiem wczora( . ..w.eczorem stwierdzilo otrucie kwasem karbolowym i prze-

wodu byt swatem. „Interes" szedł bar- marzył o pięknej dziewczynie na lawe- wiozto ją do domu w stanie nieprzytomnym . 
. dzo słabo. Czasem zlapal na wędkę pr·.>- czce przed parkiem Poniatowskiego, u- Jak u~talono desperatka ostatnio ci~ rpiala na 
w:ncjonalną gąskę z dzieckiem i z posa- słyszał nagle tubalny głos: 1 rozstroi nerwowy. 
giem, czasem zamożniejszego sklepika- - f'orsy nie d0staniesz, a i wszys- xxxxx~~--~~=xxxt 

1 
rza. ale naogół, jak twierdził „do żenia· tkie kości ci połamię! I c- YTA J Cl E 
czki jest skłonne tylko same tałatajstwo, B'.edny ttrabia nie zdążył już uciec. Z 
które dużo obiecuje, a nie ptaoi za pośre- Bis~upczyk pobił _go tak dotkLwie, że EX·PRES~ ~UłE!.PVJriDrMY'' 
dmctwo ani grosza0

• musiano zawezwac pomoc lekarską. " '1 W Jiji-'~UIIU1 
Właśnie ostatnio, po dłuższych dy· 6ff!WiM• &&WF ,.....,._~- Wftl@#ildł'!'TI""'1W!tMWM&+~ 

plornatycznych konferencyjkach, ud ilo 
mu s.ę doprowadzić do porozumienia po· 
między p. \Miktorją Muczkówną i Kazi
mierzem Biskupczykiem. Biskupczyk, 
dość zamaż.ny handlarz koni, obiecał mu 
że da ·soo złotych za „pośrednictwo". 

Nagi młodzia_n na słupie. 
Smutny epHog niezwykłego zakładu. 

--' Dziewczyna, jak malina - mówil Łódź, 18 s.ierpnia. dopiero wiecmrem, gdy pola zupełnie <>-
kandydat na męża - Sluszn:e się panu Wczoraj w południe mieszkańcy jed !pustoszały, wyszedł z z-a.rośli i nag{) u-dał 
naleiv trochę grosza! nej z ze wsi, położo,nych pod Rudą Pab- się do jed111eg.o z posterunków poJi.cy1-

Hrabia cieszy! się, że otrzyma oie- janioką mieli sensa·cję. Ku powszechnemti nych. 
. Dziecko pod wozem niądze, ale jedno~ześnie martwi~ się, .le zdumieniu biegł przez pola okoHczne w Tutaij opowiedział . następuj.ącą histo)' 

• wyswata! Muczkownę. Był bowiem sam adamowym stroju jakiś barczysty mł:o- ję: 
3-letnia Mariannn Bomba, zamieszkała przy I kawalernm, wprawdzie nie pierwsz:ej dzieniec, wołając przeraźliwie. W ipofo.dnie kąpał się w s.tawie z ko· 

Alejach 1-go Maja 35, bawiąc się na podwórzu już młodości i właśn:e ta dziewczyna - Feluś co.ś ty z.e mną zrobił? Ja a legą 18-letnim Feiilcsem Dubafo!\vskim. 
dostata się pod wóz i doznała ciężkich obrażeń wzbudziła w nim głębsze uczucie. Po- tego nigdy nie daruję! Po kąpieli Dubałowski zaproponował 
cielesnych. Wezwane pogot wie udzielilo jej cząl się więc do ni·ej zalecać. Panna \,Yi- Nie zdofono się dowiedzieć, oo mu się mu zakła·d. 
pomocy lekarskiej. kcia zakomunikowała o tern narzeczo;1e- przytrafiło. Tam schr001ił się do lasu i - Dostaniesz pięćdziesiąt złotych, 
w ą !@WP ,,..,........,Nl!MłliW•Q4ttH!ilłili" ~&WWS!M* •U*it.Ni$f!U1ĄllH!ii@ihifii jeżeli nago wdrapiesz się na s~up telegra 

ficzny i posiedzi:sz tam z pół godzi!Jly. 

Zebrak-kapitali ta i lichwiar~z. 
z~ wyżebrany.eh grosików uciułał sob~e kilka tys ięcy złotvch. 

W łach:manach miał ukryte weksle na 5.000 zł. 
1 

· ·: ·• · ':. • · i gotówką 1.000 zł. 
Uwagę poli1Cji w Wie!uniu zwrócił . ia go. Z użebranych grnsiików zddał uciu-1narjusze policyjni jednakże pozos.tali o

dciś włóczęga, który chod.!ąc od. domu do łat sob.ie parę tysięcy złotych. Pożycza bojętni na prośby i argumenty żebra.ka i 
domu żebrał. Ponieważ •J.; miejscowej p{, ludziom pieniądze na wysoki procent i sporządziwszy protokuł, 
Hej.i żebrak te. n nie był znany, zatrzyma.. stąd .pochodzą znalezione przy nim we- który analfol1da • żebrak pcdpisał trze-, 
no go w celu wylegitymowania. Zatrzy- ksle. ma krzyżykami, osadzili go w areszcie, 
many podał się za. 54-letniego .Jana Breu Ze łzami w oczach żebrak, który oika skąd pod eskortą prz~wieziony został do 1 

dla, oświadczając ,iż żadrijcn. dokumen~:. ~ł się bo-~a'czem, p.rosił policjantów, aby Lod::".i i osadzony w więzieniu, przy ul. Ko ! 
tów .Przy ·sobie nie po!>t:tda,. gdy jedi:-ak <jddaU •mu ekdnfist<owane w:eksle ;. pie- pernika do czasu stwierdzenia tożsamoś j 
z.ą.n:uierizo-no ulokować g9 w aresz:;~ wy- fj.iądie 1 YP\tścili go na wolność, propo-j ci. Rogal>Ski stanie przed sądem, jako o- i 
dobył dowód oso bi;; I v n<>. imię i nazwi.s- nując im dość sowitą nagrodę. Fu.n.kejo- skarżooy o włóczęg·ostwo. : 
ko Antoniego R:og.:dskic~o. Podany w d-J ·~w PW**ZIF"'i!JihltifiiHłAiil6iłWiW!ii!llllttiW™'~.;w ~ 
wodzie osobistym rys <::p:s by:najmnicj nie;, 
zgadzał się z wyglą_d~m żebraka. 

Polfofanci zro:Zmr..icli, iż mają przed 
so.bą jakiegoś 

mocno tajemuic?:e~·J pta!"zJ< a. 
Poddano go rewiz1i osob:stej l 

. „Aparaty zręcznoś~iu zanika~ą. 
„Przedsiębiorcy" szukają naiwnych w małych· 

miasteczkach. 

Michał Broczyk przystał in.a zakład. 
Gdy tylko znalazł się na słup.ie, DubaJ.o'\'ł 
ski porwał jeg·o ubranie i uciekł. Zro(llpa 
czol!ly Dubałowski nie dogonił go. Schro 
nił stię wię·c do lasu, g.dzie prz.es.i·edział d-0 
wńeczora. 

Policja zajęła się Dubałowskim. Tw~er 
dzi on, że Broczyk się .z nim wogóle nie 
zakładał, lecz sprzedał mu swe ubranie. 

w 

, ... 

;. " @; 

- Czy mąż twój umart śmiercią na" 
tural:ną? 

.._ Tak, przejechało go auto. 

t~~~l~~~~~~ 
z pośród łachmaniiw wydobyto 1.{IOO zło 
tych w gotówce oraz 5.001.' złotvch w v.-e: 

kslach. · 
Poddany prze:;łu..: -,;;.:niu ż<::b:::ik zeznał, 
ce następuje: 

Właściwe jego nazwhk:l hrzr:ii Ro
galski, na imię ma Antoni. 

Łódź, 18 sierpnia. l Nawet naibard.ziej zapaleni gracze ~ ·9ii9&oeeeeee09G>!IOeeeeoeoeee•••H 
Aparaty zręczności, które swego cza końcu d'°szli do wniosku, że aparat zrę-

su tak się mzpanoszyły w całej Łodtz!, cmości jest tylko świetnym interese:!b. Polewać przed zamiata-. 
szybko za.kończyły swój żywot. z p-ier- I d:la właściciela, a grającemu daje mini- I n ie 

i przywędrował do Wielunia z Łodzi, 
gdzie posiada domek na Bałutach. 

wszor.zędinych lokali początkowo powę<t lmalne szans·e wygrania. , m. 
r·owały do małych restauracyjek na przed 

1 
Przedsiębiorczy osoblilicy wywieźll Funkcjon:>.rjuszom policji pol~ono zwracać 

Od wielu lat żyje z żebraniny, którą u
prawia na prowincji, uda.jąc głuchoniem1:. 

mieściach, siejąc demoraliza.cję wśród ' wówczas swe aparaty na prowiin:oję. O- baczniejszą, n.iż dotychczas uwagę czy dozorcy 
młodzieźy, lecz i tam ni·e długo się utrą ! becnie kwitnie haza;rd w Zgierzu, Pahja dootów IJ'rzed zamiataniem ulic polewają je 
mały. I nicach, Zduńskiej Woli i innych okoli·cz-1 wodą. Zamiatanie na sucho jest surowo zbro-

~~~~~~~H~M!R~!~!~!~~~~~~~!~~~~~· ~~~~~-!~~~~~!4!*~1~~· ~~~~ec~a~ &~d~~~e l ~™ibra~mY~~ ~~~~roQ~ 
.;. tam n1e długo będą się cieszyły wzglęcla kar wywołała już odpowiedni skutek. Dozorcy 

mi gości z terenu województwa łód~kie-j stosują się do rozporządzeń i na ulicach już nie 
go. u·o~zą się tumany kurzu. Makabryczny kawalarz 
tE9H ••&&&& 

został poturbowany przez cztery swoje ofiary. 
„,Suche" stoliki w restauracjach 

Monopol spirytusowy zmn · ejszył swą produkcję. 
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Po godzinie 7-ej wieczorem 
w sklepach jest więcej klijentów niż w ciągu dnia. 
Kupuiqcy naraża1q s1eb1e 1 wlaśc1c1eli sklepów 

· na straty. 
Łódź, 18 sierpnia. Może dzie]e się to dlatego, że o tej po-

Nowe przepisy o godzinach handlu rze bardzo wiele mieszkańców Łodz~ 
przestrzegane są z calą surowością. Po- wraca z biur do domu i po drodze stara 

Osobliwy rodzaj samobój· 
stwa na scenie. 

w firmie „Kohn, Kon, Cohn 1 S-ka" odby- Licja w każdym dostatecznym wypadku się zala{wić cały szereg sprawunków. 
wa się wielka uroczystość. Jubileusz SO-letniego przekroczenia prnepisów spisuje proto- Właściciel sklepu natomiast wolałby 
Istnienia firmy. Wieczorem przy biesiadnym kół, na zasadzie k tórego właściciel skte- imoże przez wzgląd na surowe kary nie 
stole zebrali się wszyscy klliencl znanej i po- pu (·ak samo ~ .k i kupujący, poctągnięci przekraczać przepisów kosztem wlas-
ważanel firmy. Między innymi był również zostają do su~aiwej odpowiedztialności. nych zarobków, lecz na przeszkodzie Niepowszedni wypadek samobójstwa 
mlooszy buchalter firmy „Kohn, Kon. C-Ohn i O godzinie 7-ej wieczorem wszelkie staje mu .inny motyw: wydarzył się w tych dniach w le tmm 
S-ka" p. Ogórek. Po pierwszym kiciisz!m przy czynności handlowe w sklepach wi!1ny boi się strlacić kUjentów, którzw przesta· teatrze mi..ęjskim w Kownie. Na sce nie 
stole zapanowała cisza. P. Ogórek podniósł się być mocą rozporządzenia przerwane. ną u nJi!ego wogóle kupować o ile odmó- popisywał s '. ę jak iś przejezdny fakir 
z krzesła i dał znak, że cilcc wygłos"~ okolicz- wi im sprzedanffa czegoś po goclz.'irue 7-ej wprawiając widownię w podiiw najroz= 
nościowe przemówienit>. Wszyscy zwrócili na Przyznać t rzeba, że do przepisu te- wieczorem. I maitszemi cudami. PQmiędzy innemi po-
niego oczy. go stosują się śc i śle wszyscy praw'e Jeżeli więc li~zba protokułów jest kazyw.at, naturalnie, również sztucz.lc z 

Młodszy buch:iltcr chrząknął, wytarł nos i w!aściciele .sklep?;v spożyw.~zr.c~, nato- wielka, winę za to ponoszą n~e tyle wła- prz~lduwaniem ciala. Wbijał sobie w 
poprawiwszy kołnierzyk, zaczął: mias~ pubhcznosc „ryzy~UJe 1 w te? ściciele sklepów, ile klijenci. pierś sztylet i wyjmował, nie raniąc si~ 

- „Szanowny panie szefie! w starożytnej 1 sposob spro~adza - ze ~ię tak wyrazi- Zwracamy jednak uwagę, że kary za i nie narażając na UiPlyw krw:. 
Grecji, o ile pan s-0b:e przypomina, istniała Je-' my - s.kl cpikarzy z drogi cnoty. nieprzestrzeganie przepisów o godzi- Tuż po skończeniu pierwsz·ej części 
~enda, że przeznaczenie mr,żczyz!1y o:I tego za- Charakterystycznym zjawiskiem jest nac:h hanc11u dotyczą zarówno sprzeda- widow)ska podniósł się z miejsca na 'li
leży, gdzie go muza w dniu narodzin ucałuje. fak t, (który łatwo zresztą stwierdzić, że jącyclt jak i kupujących. dowm jakiś mężczyzna w dojrzalszym 
Mówiono więc, że poetę całuje muza w czoto, po gndzill!le siódmej zgłasza sr:ię do skłe- W :nteresie więc obydwóch stron le- I w :eku i oznajmil głośno; że pofrafi w.y
gpfewaka - w usta, rzeźbiarza - w rękę, ła- pów więcej klif,entó_w niż w ciągu Cłałego ży, ażeby przepisy te były należycie · konać taką samą sztukę, poczem wszedł 
two sie więc domyśleć gdzie pana pocato\vała dnla. przestrzegane. Ex. na scenę, wyjął z kieszeni ostry sztylet 
muza, szanowny panie szefie, skoro przez lat i wbil go sobie w serce. 
50 siedział pan przy biurku".- Bezpośrednio potem padł, zalany 

\ * Co usłyszymy przez radio? krwią, na podłogę. 
Władysław Pipstock ma auto. Wczoraj 1 • .. d Zdezorjentowana publiczność nie 

właśnie zdawał egzamin szoferski. 12.00-13.00 - Muzyka z płyt gramofono-1 g1am, komunikaty. 20.15 - Koncert popularny, wiedziala co sądzić 0 popis 'e osobliwe· 
E I ił sil wych. 13.00-1.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie org. przez orkiestrę filharmonii War.>~„ wespół ! . . . · 

gzam nator zwróc ę doń z następują- ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- z Polskiem Radio (transmisja z Doliny Szwaje.) ! ~u fakira, p~zek~nano się Jedn~k rychlo, 
cem pytaniem: meteoroloogiczny. 13.10-15.00 - Przerwa. 15.00 I Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Zbigniewa I ze „sztukmistrz naprawdę !ezy w„. a-

- Kto ma prawo zatrzymać jadące drogą -15.20 - Komunikaty: mete~rołogiczny, gospo- Dymmka or~ solista. Część I: ~~iahri~r: Marsz gonji. Umierając~go wyniesiono do gar-
anto?„„ darczy, nadprogram. 15.20-17.00 - Przerwa. Joveuse. 2. Liszt: Walc Meh~.o. 3. Ulazuno\v: deroby gdzie wkrótce wydal ostatnie 

_ Policja„. _ odpmvlada Pipstock. 17.00-17.25 - Odczyt pt. „W stolicy Peru" Wyjątki z suity Rajmonda - wykona orkiestr+ I tchn'enle 
(Dzi a ł Podróże i przyg0dy) - wyg! kpt. M. B. Część II. 4. Svendsen: Rapsodia Nr. 2. 5. Arie i ' . · . . . . 

- Dobrze„. Kto jeszcze?.„ Lepecki. 17.25-17.50 - Odczyt pt. W 150-tą pie:śni - odśp. p. Roman Gabryszewski. 6. Hal-. W k1esze111 nieboszcyka me znaleZIO' 
Plpstock namyśla się przez chwilę i odpo- rocznicę zgonu Waltera - wygl. p, Cezary Je- v_orsen: Pochód bojarów: 7. OsKer Strauss: I no żadnych papierów leg1tyunacyjnych, 

włada szybko: lenta. 17.50- 18.~ .- Przerwa. 18.00-19._00 -:- ~achtfalter - wykon'.! ork1es~r~. 22.00-22.05 -;- I jedynie _kartkę ze słowami: 
_ Bandyta! Program dla dz1ec1. 19.00-19.20 - Roima1tośc1. ::\ygnał czasu, kg_mumkat lo . :ą:.~zo-'.neteorolog1- ! Kokaina zmusiła mnie do tego ~Y"' 

** 19.20-19.30 - Przerwa. 19.30-19.55 - Radjo- 1' ZDY. 22.05-22.30 - Komunikat .0 AT. 22.2C-22.30 I !..N' . . d , . ~ . "' · 

Jak bezcelowe Są eg
* zaminy t . 

1 
d kronikę wygi. dr. Marian Stępowski. !9.55-20.05 Komunikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. li nu. ie ta zę n.komu WeJŚC w illOJe śla· 

flodzl fakt następujący. 
ma ma ne 0 - ' Komunikat rolniczy. 20.05-20.15 -· Nadpro- 22„'lCl--23 30 - Muzyka taneczna z rest. ,.Oaza" <ly." 

Jeden z uczniów, wyróżniający się inłeli-

1encią i pracowitością, zdawał przed komisją z 
Uteratury. 

Jeden z egzaminatorów zapytał: 
- Kto był największym poetą polskim? 
Zalękniony uczeń błędnym wzrokiem patrzy 

dookoła I odpowiada niepewnie: 
- Wezuwiusz„ •• 

•••••••••••••••••••••••e••••••• 

• 

n 

Trusty bandytów w Ameryce 
zaopatrzoe są w karabiny, dynamit 

i wszelaki sprzęt wojenny. 
Smierć herszta bandytów ameryka1i.-1 rodzaju łotrzyków z slcdzibą w Chica

skich franka Yale, który zginął od kuli go, pos:lcida arsenał zaopatrzony w 
nieprzy jacielskiej w biały dzień, na uli- 1 sprzęt wojenny, w którym nie brak ma
cach Chicago, stała się przyczyną zbrOj-1 szynowych karabinów i zapasów dyna
nego starcia zwolenników franka, z gru mitu. 
pą jego przeciwnik,ów. Okazuje się bo- i Wobec stale zwiększającej się licz
wiem, iż w Ameryce ob~k t:u.stów sta- j by niewykryt~ch morderst~ i zb~ojn.ych 
!owych i węglowych 1stmeJą trusty I napadów, zarowno \V Ch:tago Jak i w 
bandytów. New Yor:!m, gubernator stanu New York 

Olbrzymia organizacja wszelakiego - Smith, kandydat na prezydenta zor-

) 

ganizowat komisję, która zajęła się ba• 
daniem przestępczości obyw.ateli i ob
myślan iem metod walki z trustem ban
dytów. 

Komisja zdolala już zgromadzić bo· 
gaty materjal dowodowy, który opu· 
blikowany został w s.pecjałnej broszurze, 

Dowiadujemy s:ię na podstawie owe· 
go sprawozdania, że w przeciągu 1921 
roku stan New York z winy przestęp· 
ców poniósł straty, wynoszące trzyn:aś• 
cie milionów dOlarów. Tyle bowiem wy
niosły wydatki związane z akcją policji 
i sędz'.ów śledczych, oraz koszta utrzv· 
mania przestępców w więzieniach. Ta· 
ką samą sumę wydaje rocznie stan New 
York, na utrzymanie szpitali i przytul· 
ków„„ 

W roku zeszlym na terenie stanu po
pełniono 221 morderstw. - Cyfra to jest 
zatrważająco w ielka jeśli s . ę zważy, li 
na terenie całego imperjum brytyjski~· 
go zdarza się 154 zbrodni. 

W ostatnich latach przestępcy jęli 
tworzyć zwarte orga:nizacje, wobec któ
rych nawet świetna polic;a amerykar'l
ska jest bezsilna. W ciągu jednego tygo
dnia w bitwach staczanych z bandyta1m 
policja trac~ przeciętn ie pięc i u ludzi. \V 
Chicago zdarza się 30 morderstw na 
miesiąc, zaś w New Yorku zdarza się 
trzydzieści sześć razy więcej pne
stępstw, niż w gęścieJ z1aludni1vniym Lon~ 
dynie. 

Komisja przedrożyla wn . .osek zwięk

szenia funduszó\V przewidzianych w hu· 
dżecie na rzecz policji. Domaga się też 
rozszerzenia kadr policjantów, tak by ~i a 
tysi·ąc mieszkańców przypadało dwóch 
stróżów bezp}ecze11stwa publicznego. 
Czy jednakże tak:e zarządzenie wyst!lr
czy, by zdusić odradzającą się hy dre 
„trustu łotrów" ... 

tznina al&xlia filmo~a, Macelina Day_._ ą.oslaua rzadki zblor or~liidei, Ktp.i;ycli Ifoszl w.eiile oplnjl znaw,cow • .oi:ze:r<rącza 
I · .~ dqlar.Q~/ I-Przechodząc ·;rzez ulicę I 

eoze1rzyt się uważnie, onill
uiesz ka1ectwa i śmierci. 

--------------------~ .... --, .... 



Str~ · ~. 
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1 Tajemnicze porywania dzieci 
po 14 dniach ich nar·od.zin. 

·w, sprawę tę 1 

wmieszała się policja angielska. 
Pisma angielskie w Indjach donoszą północy zapadła ona w rodzaj pótom

o ciekawem zdar~c:1'a które zapewn~ dlenia, a wtedy zjawiły się dwie posta 
możliwe jest tyiko w tym karju niep[Ai:- cie z błyszczącemi mieczami w ręku I 
~ych dla europej.::·!vka dz~wów i czyr.6w porwały syna z jej bezwładnych ra· 
mających za po{:d.I" przesądy r·~l:~ : j11e. mion. 

Otóż, w ;,Jar'•st :wku l"!ekierabad, .za- W 1926 r., t. zn. w kilkanaście mie-
le-lnem od Auglji, ''. Yb kupiec :mieniem sięcy później, Ruhia powita trzeciego 
Scyd Jaffor Jiusem \\raz ze swą mali·cn syna. I~odzice przedsięwzięli jaknajda
ką Ruhia 'Ei. lch szczęście malżcnskie lej idące środki bezpieczeństwa. Dom 
zostalo zakłócone jeszcze ·w ln3 rJku, pozamykano i zaryglowano szczelnie 
k!edy nieznani !>praw;;y pprwal: im ~y- 2ch policjantów dzień i noc pilnowało 
na urodzonego ;1rzd 14 Jnlami. 'Wsze!- na zewnątrz. Pomimo tych ostrożności 
kie poszukiwania wszczGk przez zro;;- , znów 14-go· dnia syn zniknął, a matka 
paczonych rodzi·:Q\\', byty daremne. V\1 opowiedziała tym razem o czarno ubra 
ctwa lata później Ruhia t:i arcdzila dru- nej kobiecie, za której zbliżeniem popa 

. · cri~cr9 wna. Ihórv również zestal 11orwa dla w omdlenie, a gdy się zbudziła, . 1 iw po 14-tu dnia;h. dziecka już nie byto. Co najdziwniejsze 
Do ogradu zooff':gkznego w Parvżu przybyła ostatnio partia ~zadkich małp , Matka op?wia.da o. tern . P.onvaniu jedna~, ~e J?Olicjanci s_trażujący przed 

afrykańskich które użyte bedą dla celów zoologiczno-doświadczalnych. meslychaną h1stonę. M1anow1c1e okolo drzwiami, mczego podeJrzanego me za-
- ••' ~ę •e --.ł"MNlllM iWM „ &iQiiłl!liWl444Wł\tMmw uważyli. 

Władze angielskie posądzają o por
wanie dzieci .Z\Volenników jakiejś sek
ty, dokonywujących tego na skutek fa
natyzmu religijnego, albo też nawet, iż 
czynią to sami rodzice, opowiadając istnieje. „Telegram 'I '' mys OWY pono 

I później niesłychane historje o porwaniu. 
Dwa wypadki „okultystyczne"., budzące g.rozę swą niesamowitą I To też gdy obecnie Ruhia Bi powita 

- • i znów syna, władze poleciły zabrać go 
tajemniczośc ią. do szpitala i w dodatku otoczyły go 

· • • , • ścisłą kontrolą policji. W całym kraju 

Czy istnieje przeczucie zbliżaiącego się . n1eszczę~c1a ? 
1 
~&:~;?~~r:~~~~ięc~~~~~f:~~·: 

W związku z arrklietą „okultystycz-1 Doktór Jul.ien Cano.t odbywał po- : .zwolniił biegu. Pod wpływem wstrząsu · ,, w 
ną", prowadzoną 111a lamach pewnego dróż z Paryża do Troyes. W przedziale ~ wywołanego zahamowaniem pociągu 
ruiem~ckiego dziennika zabrał głos . I jego S.:edział jed~n tylko pasa:żer, z któ· j r~eczy ri:osp~da,ły z siatek i otworzyły 1 · ~t t 
znany fabrykant Jungmann, którem11 i rytm lekarz naw1ązaJ pogawędkę. Oka-' się drzw1czk1 wagonu. Uradowany stu- y".tn nr ~fl0f ~~[~ 
warzył się niedawno wypadek, świad- zato się, że przygodnym towarzyszem i dent chwycH swoją walitzkę ~ wysko- f [;j U • ~~ U 
czący o istnieniu myślowych radj-Otełe~ 1 podróży lekarza. j~st student, udający s;ę .

1 

cżyl na peron miasteczka Provins. • 
grnmów. · I na zjazd koleżeński do miasteczka Pre- · Wśród pasażerów zapanował po- R t •t d • • d 

Żona owego fabryłcanta, pani Adela i vius. Canot oś.wiadczyl-.mt,o<lzf~ń<;ow.<k, . pfoda. Sądzono bowi.em, że zdarzył się . OZ TW001 CU ze p1en1ą ze · 
IJungman udala si~ w ubiegłym miesią- i że po\:~g P?~pieszn~ nie ~ł"z~muje sie' nieszczęśiiwy wypadek. - S:-o się sta- Sąd w :Frankfurcie nil\t rozp!lfnrwał 
s~ Vf towarzy~tw1e s;vego kuzyna~ na w Prevms ~. ze nal~zato w~1ąśc ~Q oso- to? dlac~ego zatr~ytm~no pociąg? '---: PY: i niedawno sprawę wYtoczaną przeciw , 
R~":„erę. W kolka dm P? przybyc111: n~ bo~e.g~ pq_c1ągu, ~tory c te~ sameJ l'Q(Ze tan o sluzby kole1owe3. Oka za to. stę . iz i dyrektorowi handlowemu miejscowego 
n11e1sce, wystała dw~ hs~y do męz~ i wyJez<lza z Paryza. . 10:aszy111lsta zobaczył m t~e lezącego i zwiazku przemysłowców metalowych o 
matki, stal~ prze.bywaJąceJ w W1.ed!11u. Wiadomość ta sprawiła wyraźną człowieka, który m.lał Z3l!nebl<>'!m.te u- I roztrwonienie. 
Mat.ka pam Adel.1 J. star~~z1?1 73·1.etn~a pr~y~ośe' stu~ę~t'?-W:i, ' kt?ry odp?~i ~- ~. i ~ce-. zatrzymał w~'ęc pocląg, al~ • Na rozprawie sądowej stwierdzono 
odp11sa~a córc~ d.onosząc 3e3, ze ~zu1e ~~1~. dt-rał_le~a.rZQw1, ze .. mą, moze spótmc s~~ · 1a!c: e~ był~ _Jeg:() zdumieme, gdy tv _teJ I następujące fakty: za podróz służbową 
z.upełillle dobrz.e ~ zc;i.m.erza ~dbyc wy..,ie na zJazd - sprobuJe przeto wysko~zyc sa~eJ chw1h,. zakneblowain~ .czlow1 1~k 1 do Berlina porachowab sobie 5 ,.pa
cz~ę do podn~1e3sk1ego_ letmsk~. .w biegu z pociągu. ·. , . . z~1kt jak widmo. Jednoczesme rozległ riów" (nieegzystujących) 2000 mk. Na 

Po upływie tygodma kupiec otrzy- . Napróżno Ca.'not ·odwodzil go od ,te- się .sygnal alarmowy. zebraniach zarządu odbywały się p.ija-
mał od rony wiadomość, iiż skraca ona go zam'. aru, student był niewzruszony. Napróżno przeszukano cały tor kole- hki na koszt firmy. 
pobyt w Nicei i wyje.żdża na parę dni Pociąg z blyskawicŻną szybkO'ścią zbli- l jowy napróżno pytano pasażerów, - . . . . . . , 
do ?aryża. J~dnocześn'.e staruszka W"!~ żal się do st.acja Prowins. Młody ctto- i czy który z nic:h nie pociągnął atarmo- PJ,Zi'Jęc;g Jubg_ei~s~.0"· c fil, r .• ~~~5 p~ 
raziła zyiczeme, by sprowadzono do JeJ wLek wyszedł na korytarz i zdrad~at i we~o dzwonka. I pr~e Z l 0 „o ia 0 w· ~-r n~ c. 1 • • za 
łoża ukQchaną córkę, ~dyż czuje z.bliża- zdenerwowanie. Nagle rozległ się pr ,~e· ł Tajemnica pDciągu pośpiesznego zo- ~g-h~l1ną cenę kls.qoo m~„l ~~,same 

1
Koszty 

J·,,.cy się kres ,1. , . t ·• ~ ~A • --~' t ł . . , , JtLl euszu os arzonv ... a cs.egowa w su-
"' . . · . . . , raz iwy sw1s , pociąg UJ1esVtJUZ11ewe:mpe ,;; a a mewy1asn;ona. mie 40 OOO mk która okaz.ata si" o 100 

Nre mozna Jednak było zaw1adom1c · ., , "" 
0 tern pani Adel:i, gdY'Ż nie wiadomo by- p_rocent za wyso~~- ?~:ad ten, od.by.wal 
t~ gdzie zamie~zkala w Paryżu. pnia 29 s1~ V: hotelu frc;i.n ~dur~km~ pote~ z~?:-~ 
t::pca popoludmu staruszka utrao1la przy 44 ~top n •. e gorączki· stąp~f,a pr;:eJazdzka ~a ~, ... zar:i.\ z .1k1e 
tomność i po paru godzinach agonji . • rnm1 , gdzie wyd~~o 1es~cz~ 10.~100 m~. 
przeniosła się do lepszego świata. Przy . kawce pa,o.rn .... ygara po 8 mk. 

Ponieważ jednak pani Adela J. nie Taką temperaturę organizmu . 'posiada ~askółka. szt~ka. tk t ł .~'t f' 'C. " a 
:da wala znaku życia, mą;ż jej p.ostano-wit . , . ., . , , <I: wszys 0 .0 „p :l~l a.,. Jrc Ja ; _ 
op6źniić datę pogrzeibu, ale qapróżno la· . Laikowi moglobv się zdawać, że np. I wietrzne, mu~ _pos1adac, _t (~ Ł~mpcramrę, ! ~~ęsci~wo wysokie te,„ po:iy"~e byty f.ki 
mal golwę, chcąc wynaleźć sposób za- temepratura ciała u stworzeti ciepło· I a?y utrzymać zywotnosc swego orga- ! ... Ją księgowan~ prz_e~, ~·. yrcktora 
wdadomien'.a żony o śmierci matki. Do- krwistych powinna być jedna; ta sarn::\ .. n1·zmu. 1 wplywały do Jego kieszem. 
p.iero nazajutrz okole godziny drugiej po a przynajmniej obraca s:ę w :niHimal„ · ~, ---,-- __ __ ,_.;, __ =.~=Wl§lt1t!l!i&..• • a. !%WP 
południu nadszedł telegr:am z Paryża z nych granicach. Tymczasem tak nie jest. i 
la!koniczną wiadomością: - ,,Jestem Przyroda i pod tym \vzględem dyktuje I 
niepOcleszona - wracam jutro clio Wie- swoje niewzruszone prawa. Poucza nas~ 
dnia". o tern James tterbert, znakcmity przy-

W trzydzieści sześć godz,in . późi!liej rodnik angielski, .. który pgłosit niedawno 
zjawiła siepani Jungmann w grubej ża- arcyciekawą książkę o. tym niezwykle 
lobie i op_gwiedziat:a mężowi, co nastę- zajmującym pr.zedmio~ie. 'Pisze . on tam, 
puje. że są stworzenia, jak np. dziobak, · któ.:. 

Dnia 29 czerwca popołudniu, w c.hwi rych temperatura ciała wvno~i zaleci wie . 
t zgonu matki ogarnął ją nagle strach 24 st. C. Dziobak z rodzinv workowa
przed zbliżająceun się nieszczęściem. Na- tych, wziął swą nazwę od pyska .rugo-· 
gle bez przyczyny uświadomila sob;e \Vego, podobnego do .kaczeg;:> dzioba. 
zupełnie wyraźnie, że w tej chwi~i mat· Żyje on i żeruje w bagnach Now:ej I 
ka jej umarła. Wiecz-orem tegoż dn'.a Holandji, a niski stopień jego tempera-, 
nadszedł spóźniony list od matki, w któ- tury jest wlaśnle uwanmbwany ~iągt\ l 
rym staruszka donosiła, że jest zupebie zmiennością jego pobytu raz w tropiko!- : 
zdrowa i że w.vbiera się na letnisko. nem słońcu, to znów w chłodnych bło-, 
List ten rozwiał złe przecz.uc:a pani J. tach bagiennych. Najbliższy~ mu jest jeż, 
Uspokojona zupełnie udała się na spa.- który również żyje na zmianę, pod zie~ . 
czynek, ale jakoś nie mogła zasnąć. mią i na ziemi i ma 29 st • . temperatury • . 

Znowu posłJrszała tajemniczy głos Po nich idą kolejno: nietoperz, . mając~
wewnętrzny, który mówi! jej, że matka 35 st., lemur 36 st., ~ztowiek 37 st., da
nie żyje. lei kof1, małpa, pies i kot po 38 st.; krew 

Myśl o śmiercr t_ak się utrwa!ila w jej najcieplejszą posiadają zając i świnia, bo 
duszy, że nie czekając świtu, pob..cgla , 39 si„ gołąb .11 st., kaczka 43 st. i wresz 
pani Adela do urzędu pocztowego i wy- I cie jaskólka, której templ:!ratura ciała I 
slala depeszę, z zawiadomieniem o po- l dla człowieka np. jest wprost zabójcza,. 
wrocie. I be wynosi aż 44 st. Jaskółka bowiem, ; 

Inny, nier:rmi'ei ciekawy, wypadek za-
1 
szybująca ciągle w wysokich przesnvo• 

rejestrowało towarzystwo spirytysty- rzach, narażona jest na zimne p,fq.dl pll! 
C&łhtil rw P~ I - --

• 

w 
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Stowarzyszenie Sportowe „UNION". Plac Sportowy „HELErtÓW." 
Jutro w nledzlel~, dnia 19-go S•erpnl;;a 1928 roku, o godzinie 4-ei po południu. 

Wielkie . Międzynarodowe W Y s c I G I D Y s T I\ rt s O W E z11 dużymi mof arami. 
dział biora. MUEHLBACH - KOLONJA - leader THORMAtl MACZYNSKI - GORNY SLĄSK - leader TUROWSKI, 
___ ......_._ HAEUSLER - BERLIN - leader HARTWIG, GAR LE Y - KRi\KvW - leader CiĘ .>ZIORO WSKI. 
BI E QI SPR Y n TE RO WS KIE z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. Szczegóły w programach. K·)ncert. 

ENY MIEJSC: wejściowe dla uczni i szeregowych - zł, t.25, dla dorosłych - zł. 2.-, miejsca siedzące - zł. 2.50, taras B, C, D i E - zł. 3.-, taras A -
. zł. 3.50, trybuna otwarta - zł. 4.-, trybuna kryta od III do VII rzędu -zł. 4.-, I i Il rząd - zł. 5.-, boisko - zł. 5.-, kupon do loży - zł. 6.-. 

rzedsprzedaż biletów w składzie aptecznym firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, a w dniu wyścigu do godz. 1-ej po poł. w lokalu klubowym, Przejazd 7, telef. 27-25 
D!ti' ffQWA!?NjAMME AWWEE AQI ,. ··- AM& *WD;;ąnrm-'4ffi99 !+wMPtW$fW}M&WłĄ:iR%WJWw;w9 

'Nkrótce! 
-ajpotężniejszy Super

. :lagier doby obecnej pt. 

Pierwszy raz w Lodzi! 

NAJWIĘKSZ PAR A 
(MIŁO!:i.: i KREW). 

Groza wojny wszechświatowej, dramat krwi, łe~ miłości. i yoświęceni~ w !Oli R .- c h !!!a r 
głowne1 na1w1ększy tragik świata ~ 

Wkrótce w i 
A W'b ee • 

J A ' 
IJ posiadają w ustniku najlepszą filtrowaną watę, dzięki której or• 
' ganizm palacza ochroniony jest przed trującymi składnikami 

•B!ll!> dymu tytuniowego, a jednocześnie niczem nie zmienia aroma-
tycznego smaku papierosa. Spróbu'cie, osądźcie sami. ilzy ,,WE E 

• ...... 'jj#i@SW&WF = re f*ifWP 

. lWB Iii M t w ł" rezyser 2 K. Czynskiego z• I. 11 ~ il:l J l'ilRH Mieczysław Cybulski. Wiesław Gawhkowsk1, 
~ I M o z A I Dziś wielka premjera polskiego filmu p. t. N~jwię~szy film. pc;ilski l(az'm1'!1rZ"ID Jn11oszą ~ren1nu~l.r1·m w. roli głównej. Ire:ieus~ Hr, Zyber~ Plate~ • 

1cz. seans ww n1 powsze n, o g. , , · 1es yc ane przygo y amery ańs 1e1 mt JQnerkt w o sce Ó d · d d 5 30 ar wy ę ze Jola Jolanta, Nio Nida. Zawisza Junosza Richter.- N' ł h d le k' . .1. . p l 
30, 9,15, w niedz, o 3, 4.30, 6. 7,30, 9.30 H Bandy dywersyjne na usługach ościennego mocarstwa. Miłość zwycięża wszystkie przeszkody. W spaniała 

gra człowieka bez rąk. Miłość, poświecenie, walka i nikczemne namiętnoścj. wszystko to składa się na treść tego przebogatego we wrażenia fHmu, 
l'łastępny pros,r m: „BOHAtlf:RK'A SEl'łSACYJNECiO „,,OCESU '· 

ww EP&& 8 *M "!ftri& '~···· tttOt~o:~~~·~~:;;~::~··•••• 
Kursy . Kierowcó~w Samochodowych Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę łł 

J>OWrócUiśmy W. Woy n. a -I· S •. 81• epraw sk1• i uruchomiliśmy całkowicie zakład fryzjerski _ 
damski i męski; 

Polecając się nadal względom Sz.. .KU· 
ienteli Łódź, Piotrko.wska Nr. Ili, tel 49-11. 

Klll's teoretyczny i pra'l<tyczny. 
rłowy kurs rozpeczyna się 20 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
Zap:sy przytmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 

Kurs normalny 95 ił. Opłata ratami po 20 zł. tygodniowo. 

Dził i dni naite~nYtb I Wielki podwóinY urogram I 
I. 

Dlaczego dziś rozpada się rodzina ? 
Dlaczego dziś mężczyźni niechętnie się żenią? 
Czy to wina dzisieiszych dziewcząt 

czy mężczyzn ? 
Sensacyjną odpowiedź na tę palącą sprawę daje film 

pod tytułem: 

ukazujący z jaskrawym realizmem „swobodny" tryb ży
cia młodzieży powojennej, łatwość naw1ązywan1a i zry
wania przelotnych miłostek, roztuźnienie obyczajów i 

całkowity prze wrót pojęć moralnych. 

W rol. gł.: Nina Vanna i Charles Lincoln 

li. 

Wakacje 
MałżeńSkie 

8 aktów rotwodu na próbę. - - - Szampańska komedja. 

W rol. gł.: Lil.jana Harvey i Harry Haim 

Oli~ uou. o ~.1.1~ ~~. ~o ~. 1 ce~re ~~z. 50 ~r.1 ił. 

ił&;. ił*13p1 & 

HALLO! HALLO : 

~ta.f s"e stałym kliientem 
n Pogotowia Krawieckiego ro IE R s z A H 

to znaczy 
być pozbawionym kłopotów 

Konserwacji gar"erob:lł własnej 
żonSf, dzieci 6 3 3 o 

a więc dzwoń tel. • 
Garniiur .za zł. 3.-, Suknię za zł. 2.80, 
Palto za zł. 3.- łącznie z odebraniem 

i odesłaniem 
Zakłady Krawieckie, Pralnia chemiczna 

i Farbiarnia Zeroms .uego 91. 

SZEWCY 
zdolni potrzebni 

do pracowni obuwia 
Kilińskiego Ne i74. 

Dr. med. 

Ignacy Margoł's 
specjalista chorób oczu 

powróc rł 
przyfmuje codziennie od 12-2 i od 7-8 
1.óaź foł 1 , K -.J śe1u:ia:ki 13tel. 65·17 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet dentY· 

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic
kich) prz,y1111uje chorych w choro
bach wsz:i;stkich specjalności od g. 
llJ rano do 7-ci po poi. Szczepienie 
ospy, analizv (moczu. kału. krwi. 

pJw-0cin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
W!zyty na mieście. 

Zabiegi l operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar· 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony z!ote, platynowe 

·i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po p. 

10TWOCK 
Pensjonat „JULJANÓ\.'ł" (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz
ne. urządzone według osta+nich wyma
gań komfortu i higjeny. Kuchnia, fran
cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 
Adres: Młądzka 24, tel. 60. 

Pl. i la. Pilichowscy 
Cegielnia a 53 w podwór:z;u, 

telefon 64·03. 

-------------------------------------l't A SPl.F\TY mlesic;czne I tygodniowel 
poleca na nadchodzący sezon 

Magazyn Elegancłliej KonfeHcji Dam<lliej 

Z. GLłKSMAN Łódz, Główna Nr. 1, 
PALTA z pierwszorzędnych materjałów 
według nainowszych zaeranicznych fasonów 

Dr med. Dr. med. I Doktór · 

m. ~lAliH BRl\Ułt Klinger 
ul. Zlelon Ne 6. 

Telefon 45-49 
Chor. skórne 

1 weneryczne. 
Przy1m od ~-"j 1/2 
12-2 7-8 wiecz. 

Dr. 

·. powrócił /choroby wene• 
Południowa .N'!! 23.ryczne, s~Orne - I i WIO:SOlll 

~et 40"26 leczenie lampat 
Spec1altsta chorób' kwarc. 
skornych 1 wene- A d i N 2 ·ycznvch . l e.:zenie n rze a r. 
św1a'item, (Lampa I T~l. 32-28 •. 

kwarcowa God~1ny przy1ęć: 

HE b b E R 
przyjmuje od 9-11 od 1,30-2.30 dla Pań 
rano 1 od 5-8 p,> od 6-8 dla Panów ____ ; ____ Wmedz1ele 1 Swlę· 

Choroby skorne 
I wene;oyczne 
Nawrot 2 

do 10 r. 1-2 i 4-7 
dla pań soec od 

4 5 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnvcb i wene

rycznych 

motrkowsk3 99. r TEL. 44-92 

I 
od 10 - ll 

Dr. med. 

!~t~~r. ,r.;~4 
Tel N~ 28-98. \ lmfill- -
Chorol>y skórne, g111ory męskie, 

wenery<:zne 1 mo· damskie obuwie 
czopłcio~&. j swetry na' wyph· 
PrzyJ1nu1e tę. Pio1rkows«a 37, · 

od 8-10 • ort 5-8 II wejś~ie l piętro 
Leczt:nie lam"lą 

kw.arcową Db . f' k" Oddnelna pocze- uwie. ira:n .1' 
kalnia dla ł'ań. swetry, b1e\izna 

Dla Pat; od 3_ 5 ma:iułak!ura na raty 
po p ł tamo „Kredytw Na· 

0 
• wrot· 15, 1-e piętro. 

front. 31 

przyjmuje od 1- 4 

··:.: ·:~;'."' JAr Pófon I KO~m•ih 
Lubicz Chor. we~rnętrzne . 

Andt"Zefa 43 ~llgczoraj wieczorem 
Cegielniana 43 telefon 64-21. W zost;l.ła zgubio 

Tel. 41-32. Przyjmuje od 11-12 łna opon;l. zapasowa 
powrócił rm1~ n.:my „Good-

s · r t h ób ~iii~ ycar . Szanownego 
1
P.ec1a 1~ a c or - ~-~ znalazcę prosi się o 

s.:orny~ • wenery~z- oddanie za zwrotem 
uych 1 m~cz.opłc1?- Lekarz - n~ntysta kosztów i nagrodą 
wych. Nasw1etlame f H . l w·1 ' k 
lampą _kwarcową. nrnwul N-~. ~6i. o czans ą 

Przyimuie od . U U lt 
g. 8 do 10 rano • 
i od 5-8 w. o~zyjmu i e w lecz. !13horoby serca, ast• 

ni cy przy ni. Protr- fil ma, Sanatorjum 
Dla pań od 3-5 kowslciej 294 „Sal us". Dr. KGp• 

oddzielna pocze kal codziennie od godz czyka Kraków, Szuj-
nia. 2-7 w1ecz skiego 11. 310 V 

- ~xxx~•x~xx~xM~xmicx~ 
i i wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpów. odp. Piotr kowska 49 i 15. Redaktor odc•illw. Jan Grobel niak.. 

• 
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Migawki z burzliwego meczu Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
L. K. s. - W~isla. Kalendarzyk sportowy na dziś i ju-1 Niedziela: 

tr~ obeji:nuje prócz. zawodów pitkar- boisko t. K. S. - godz. 9-ta Pogm1 
Lódź, 18 sie.11Pntia. lpublicznoś ci z boi·ska, zawDdy prow11dzo sk1ch A 1 B klasy, międzynarodowe wy - Samson - sędz!a p. Izrael 

śro:dowy mecz piłkarski \Y/isła - Ł. ne były ie ·m<> towarzyskie. ścigi dystansowe za dużemi motorami z godz. 11-ta G. M. S. - Sok6t (Zgierz) 
K.S. dostarczył dużo tematu t. zw. „ki- )(.. udziałem zagranicznych, renomo\v;mych - sędzia p. Pietsel · 
bkDm" s-pDrtu footbal<>wego. Do dziś Po za' l\rodach ŁKS. - Wisła żywo jeźdźców. godz. 15-ta Union II - Orkan II -
dnia żyrwo komentowany je-st "vypadek ko~entc;>' ~ano stanow~skD jednego z .sę·. Ze spotkań footbalowych na pierv.r- SQdzia p. Kałuszyner. 
z wtargnięcia publiczności na boisiko o- dz10w hr IJD<Wych ]:>. Brr , który stw1eir- szy plan wysmva się SQotkanie Tury- godz. 17-ta UniCln - Orkan 1 - sę-
raz z mogącemi naS"tąpić k-0:nsekwe1ncja~ dził, zap r!;any przez iego głównego ści Ib - Ł. T. S. G. - dzia p. Lange. 
mi. Znawcy przepisów piłkarskich są ż~ karn~ ' był słusznie przyznany, gdyż Szczecrółowy prog-ram imprez przed- Boisko przy uł. Wodnej. 
'Zdania, że władze fo-0tbalowe zar~ąd~ą P1'1c. sfau ~wał .cz.ulak~. W związku z tyn. stawia się nastepująco: qodz. 11-ta vVidzew - P. T. C. -
dogrywkę p.rzyczem gra roxp-0czme się krązą p( ~łos.ki, ze ~1.lku zmmych na I · sędr,ia p. Wardę~zkiewicz. 

od rzutu ka·rnego. brulrn ł ad:zkim sędz1ow fcotb.aJowych PIŁKA NOŻNA. Godz. 15-ta 1 uryści II - Ł. T. S. G. 
_., zwrócił o zarządowi O.K,S. legitymacje Sobota: . Il - sędzia p. Szer J. 

~~· ŁKS _ w· l b d · . , 'I- . boisko W. K. S. godz. 15-ta, W. K. Godz. 17-ta - Turyści I - Ł. T. S. 
Vl.P'.awa meczu ., 

1
.,. 1s a · . ę ..l:1e . Kub; ;ak rezerwowy sro<lkowy pomoc- S II _ Iiakoah II Sędzia P Czech G. I - sędz ia p. Rakowski. 

T?zp~tr:rwana na n~]D izszem posie<ae- mk ŁK S-11, który .na meczu z Wisłą Uh . . , . r • 

mu Li,!!!!. P.Z.P.N-u t. l· w przyszłym tygo- 'ął . . . T . r . . t ·. h . ł . godz. 14~ta W. K. S. - łfakoah - sę--"-"· D . ł dz ki· . J. poz fCję .~zm1e 11 sw1e m_e szac. owa dz!a p. GraJwoda 
C11IDU. ecyzJa w a ocze wana iest, srodiko· ~'a troika napadu W1!Sły me do- · · · 
Przez sportowców całD1' Polski a sz.~ze- pu · · ł · d gł· ' · kr'l . b. 01sko przy ul. WodneJ, godz. 17-ta , . . ~ .- '. . ~ . . szc.z ..i1 ąc zw a.szcza o osu „. o a S' t . Ł K S B W d · gólme Łodzi z ogromn.ą nnec1erphwoś- str 1 · R I z Cl n - . . . . . - sę z1a p. 
clą.. ze c :ow eymana *. Szer Naum. 

** P.r E11sa krakow&ka napada w osfrr * 

KOLARSTWO. 
Niedziela o godz. 4-ej po polijdniu 

Międzynarodowe wy.ścigi dystansowe 
za dużymi motorami. 1 

Grncz.e Wisły symulowali kontuz.;e, 
przewyższaj.ąc pod tym względem zawo
d:nńków Hasmonei na pamiętnym me·:iz'll 
Turyści - Ha:smonea. Kotlarczyk I znfo 
siO!Ily z boi.ska twierdził ;niezbkie, że ma 
złamaną nogę, a gdy zarząd ŁKS.u zate
'1efonował po lekarza i zajwiłD się pogo
towie Kotlar-czyk grał dalej cz.ując się 
doskonale nie mając zamiaru poddac 
się badaniu lekarza pogotowia ratunko
wego. 

sposó' b na ŁKS. i publicz.ność łódzką. 
,,Ilust rowany Kurjer Codzienny'' nazy
wa z 'Q.iście :rodowe „ostatecziną obr-0n~ 
ŁKS. u przed spadkiem do klasy A". 

** * 
Z Amsterdamu donos.i 1sJcrowo (K.): I wymiosi 1.425.000 guldenów. Poniiewat 

Holenderski komitet olimpijski oonosi, ,wydatki w-y1n::iszą 237.!500 guldenów, prze 
ie suma, jaką uzy&kano ze sprzedaży bi- l to zarobi·ono na czysto, 1.187.000 gulde, 
lelów wstępu za okres pier\vs.zy i d.rugt nów holen.d.eorskich. · 

<: :zuhk okazał się godnym następce.., 
Ada mka na pozycjd' prnwoskrzydłowe
go. : ?rzez cały czas meczu „uciekał" Ja
si·ńsl--t:-emu, stwarzając niebezpieczm.e sy~ 
tuac je pod bramką ŁKS-u. 

* ** I .:l.ychowski, prawy obrDńca Widy był na Igrzyska w Amsterdamie. jedr tjl'ffi z najlepszych gra:czy na boi-siku, I 
„Robotnik" wa:rS1Zaw.siki opisują·c pru. int. erw;nijując w n~jniebez.pie·cznj.ejszych Polska ekspedycja _na między1~arodo- mie, liczyć ~ędzie Jl za\vodni~ów I 2 

bieg spotkania ŁKS. - Wisła dodaje "' syf ttaOJach. Wspamałe wykopy Pychov, I we Igrzyska Gluchomemych, ktore od- reprezentantow Polska obstawia tylko 
końcu sprawozdania, :he po usunięciu ski ego wzbudzały IXJ·dziw u widzów. będą się od 17-26 b. m. w Amsterda- lekką atletyką (9 zawodników) i tennis 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~'.,...!!-~!!~S.~&~. mJS*[Wf'łM!ll!MM fa\.jiłi§WD mPlWitlii~W q;;:agau HM · (2 zawodników - · Włostowski i Kon

rad). W lekkiej atbetyce polacy starto-

Nasz ek. pij ski 
po czlerflec latach pracy„ 

1Szykujmy się de dalszych sukcesów na olimp
jadz· .ie w Los A11gełos. 

Polsk"a po raz pierwszy wzięła udz!al I dziś przy silniejszej konkurencji prze- większa gwiazda lekkoatletyczna. Za
w lg~zyskach. obmpij~kich. w ! . 1?21 w szlo ~2 pu~któw„ czyli przeszło piędo· pewne ci, których widzimy w pierw
Paryzu. Dopiero w osmeJ ohmp3ac;lz1e, krotnic więcej mż lat t_emu cztery„ jest szych jej szeregach, już dlatego na wi{!l
pierwszej po wojnie światowej, polscy j milowym krokiem naprzód, ale nie jest ki zastugują respekt i poważanie roda
.sportowcy zamanifestowali swą obce· bynajmniej sem ani naszych moż!i- ków, że są pionierami, ciągnącymi za so
ność. Znajdujący się wówczas dostow- I wości, ani naszych ambicj1i. bą i przyświecającyun1i przyktadem tiy· 
nie w powijakach sport polski, poza ko- Z ?I -go miejsca w ogólnej klasyfika- siącQm młodych początkujących sit. I 
larstwem i hipp:ką, nie posiadał ani je- - cjl na Olimpjadz:e paryskiej skoczyliśmy im bardziej sport w narodzie naszym 
dneg-0, wybitnego zawodnika. Stawit!ś- o sześć stopni w górę, zajmując tym ra- będzie się rozszerzał \V głąb, wszerz i 
my się na Igrzyska wśród czterdziestu ze1:n 15-te miejsce. Możemy być zadowo- wzdluż, tern większe będzie wspólza-
z górą narodów świata po to tylko, aby len1i z dokonanego wstępu, z tern wi~k- wodnictwo, tern lepsze wyniki. 
zadokumentować swą obecność. To też szą jednakże gorliwością i ·zapałem po- Gratulując naszym dz:ielnym SP·Jr-
wynik tej pierwszej w dziejach niepodle· -..· winniśmy się zabrać do dalszej pracy, towcom, którzy tak godnie reprezento
glej Polski rywal'.zacji na polu tężyznJ r aby podczas następnej próby sił, dając wali barwy polskie na Olimpjadzie am
fizycznej i usportowienia z innemi pań .- dowód tężyzny rasy pglskiej, energj:i i sterdamskiej, odniesionych sukcesów, 
stwami wypadł więcej niż skromnie. żywotności narodu, stanąć w liczbie naj- życzymy im z całego serca aby na o-

ZdobyHśmy zaledwie 2 1/4 punktó· w pierwszych narodów świata. li:mpjadzie dziesiątej w Los Angelos po· 
na które złożyły ·się sukcesy naszy; :h Szczególnie wielką uwagę zwrócić stąnili jeszcze o kilka stopni wzwyż. 
kolarzy i jeźdźców. Biegacze nasi odp a- trzeba na lekkoatletykę, która dotąd je- Jes-t to możliwe tylko kosztem wielkiej 
dli w przedbiegach, zajmując ostatri je szcze wlecze się daleko w tyle za przo- i ofiarnej p.racy. Nie wątpimy, że naszej 
miejisca, drużyna footbalowa przegri.: Ja dującymi w sporcie narodami. Poza fe- mtodzieży starczy tyle zapału i ambicji, 
w, Qierwszem spotkaniu, bokserzy :t.~ 1.a- nomenem światowym Konopacką ll'ie aby lepszy wynik na przyszłych Igrzy

wać będą we wszystkich niemal konku
rencjach z wyjątkiem bieITTt 5 klm., sko 
ku w wyż i skoku o tyczce. 
•s*PMWW 

Sędzia Bozenleld 
kieru.ie -:rneczem 

Ł. K. S. ~- Pogoń. 
Jak się dowiaduJemy, jutrzejsze spot 

kanie Poi:;oń - Ł. .r~. S. we Lwowie pro 
wadzi p. Rosenfeld: z Bielska. Drużyna 
Ł. K. S-u udała się .Y-1 dniu wczorajszym 
do Lwowa. 

Jutrzeisne wyścigi 
w Helenowie. 

Jutrzejsze wyściigi dystansowe za du 
żerni moto.rami urządzone staTaini~m ru
chliwego Sto'W. Si:mrt. Uni0111, zapowia
dają się ·niezwykle ciekawie. 

światowej sław 'f ~ .eźdźcy jak Muhl
bach z Kolonii - leader Thorman, Ha
en&ler z Berlina ~ leader HaTtwig prz' 
byli już do Łodzi i pilnie trenują. Bog·a
ty program ,który przewiduje ;róWl!lieł 
biegi spr.iinterowskie z udziałem inajlep·· 
s:zych miejs.cowych kolarzy, wzbudził 
kolosalne zainteresowanie w sfe.ra.~h 
s:portD•wych na.szego miasta. 

wię_dli całkowicie, szermierze, narciar ze świeci na firmamenc:e naszym anijedna skach zapewnić Polsce. 

i inni sportowcy, wszyscy razem i 1ie t#*t~&m·WJ Md&++'- Alą&# &AWSW4 MW' - Baunoit P.T. FabiYkanti i fiDIDO~anel 
~1~;Ii:~~~:~ a~~i~ds1~~a p~~~~u~e~ .:i~: Sukces Kostrzewskiego \V Paryżu. Nadszedł śwież~ transport Pasty na 
terminatorami sportu. . .J_. 1 p· b ł N' · M 1 734 · b 1. k. · p O . . 

1
• + W dniu onegda.1·s.zym zawDU1I1JJcy po - 1erwszy y iem1·e·c e er an. szczury 1 myszy z ce u 1 mors IeJ. a-

d tego_ czas1:1 uplynęł.o czteiy " ,a.a. scy sfartowali w a.kadem.ickich.lekk-oatle Inine wyniki były następujące: 100 sta niesz_kodliwa , dla ludzi, inwentarz;:i 
Spor'.t ~olski w m!ędzycz~sie roz~V!Jal · s:ę tycznych mistrzostwach świata. W Pary mtr.: 1) Theard 10.; Meg 200 mtr.; 1} Rin i drobiu, w opa koMTaniu Mar.;istra Ne.m 
potę~me .'v:szerz 1 wzdlUJz,_oganuaJąC co- żu Kostrzewski startował w hiegu 400 kel (Aniglja) 22.2, bieg 110 mtr. ipło·tki Skład' apteczny 
raz ~1czmeJsze masy. Ognisk~ sportt I ~o- mtr. przez pło·tki, zajmując drugie miej- 1) Lucas (Anglia} 15.6, sikok w wyż: 1) E p S T E [ N' RZGOWSKA 5. 
sły Jak grz~by PO deszczu. L1c~ba Z' ń'qz sce z czasem 56 sek. Pierwszy był Mar- Kimura (Japonia) 188 cm.; kula 1) Duho Uwaga: Poles::a się również najlepsza 
k?w, ogarmaJa,cych poszczegolne ! rat~- well (USA) 55.4, a trzeci Robert (!Firan- UJr (Fraitl'cja 14.60; oszczep 1) Sumyokt farbę angli-elską w kawałkach 
zie sp~rtu dawno przekroczyła 11 czbę ·cia) czwarty zaś Feresy (Węgry). Maila- (Japonja) 62.81. do włosów. 
d~ud~1es!u, _grc;nad~ąc w ramac_h .' m;a- nowski s.tartował w biegu 800 mtr., zaj- •••••••••••••••••••••IBllEll••••••••• 
mzaCJI dz1es1ątk1 t~/Stęcy zawodrnkc 1w. mując piąte miejsce· z czase..m 1:59,8. Środek światowei sławy! 

Dziewiąta Ol1impjada, zakończei na o- Pierwszy był P. Martin (Szwajcarja} ZIOl.A THE V ICH.,.., J J ZłOl.A 
negdaj w Amsterdamie, zastała pra:ę 1:57.2, drugi Mu1ler (Niemcy) 1:57.8, łl MOCZOPĘDNE 99 lr · MOCZOPĘDNE 
nad usportowieniem narodu pols i.kiego trzeci Galtler (Fraincja) 1:58. Jaworski 
w stadjum potężnego rozrostu, który I startował w biegu 1500 mtr., . za~mująit'.1 
bynajmniej nie ustaje, lecz p1rze .. :iwnie p~ą>te miejsce z czas.em 4:11. PierwS'Z)ł 
'iprzybiera na tempie, ogarniając najod- łbył Niemiec Krauze rr. wy:niki~m 4:01.8. 
lleglejszą prowincję i wleś. W skoku wdal startował Nowak, z<l:oby-

~asz g_orobek olimpijski, wyn ~;zacv waiaic ująte miejsce z wymńkiem 688 cm. 

Są najlepszym środkiem przeciw chorobom nerek, p~che~za, gonorrhel I t. d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieoce1ailme przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych i zastępują kurację wodami mineralnemi. Prócz tego posiacl~ją włarściwości h<>.kterjobójcze 
S!cutek nadzwi1czajny l Zlola n VICHY" 

Cena l tn · Labor. Chemiczne „Herba" li'~is Cen[! . 1 r.n 
pudełka .J.U. L.lldać we wszystkich ap!ek~h; i~ sk~zpacLaptB<eznych. pud.:: .. ,„ wJ!J. 



• • • !Gramofony I p1an1no na ... biegunie. 
o·gantyczna wyprawa polarna amt.A·rykanina, Byrda, 

zamiar spędzić na bit; gunie 2 lata. 
który ma 

Ostatni'a moda d11lecięca w Paryżu wy. 
maga, aby dzieci były ubrane zupełnLe 
tak samo jak dorośli, szczey;ólnie doty 
czy to chłopców, .którzy komicznie wy. 
2Iądaia w długiich ,spodniach i twardych 

kapE~luszach. 
FM 

Tirag1czny los pohdiegu.nowych eks-,szającycb do bieguna południ pwego. 
pedycji nie . zmniejszył zapału, tale.kh u- Największą wyprawą kie p* as lot-. 
paa-tych obieżyświatów jak Byrd, W:il- nictwa amerykańskiego Byrd\, który za-
kiins i inni. mierza spędzić w pustyni 10< \t >wej dwa 

w najbliższ~ czasie Q<fbędzie się !lata. Dwie .kromnieisz• •ksi rycj:~ 
;:~ trzech 

1
w1elldch :pedyc~,,;v;:, g:1:°wa~Tge :~;;,~ ·:::.:; 

komity lotnik amerykański, zwany „zoo 
bywcą 1'ieguna", oiraz oficer anigiel&kiie1 
marynarki Douglas Jeffrey. 

Każda z ~sped:y•ojii. zakreśliła sobie 
i.inną trasę. 

Byrd posługiwać się będ.zie wzmai1e 
mi śro:dikami lokomocji, a więc zaró-NIIlo 
samolotami, jak i saniami, zaprzężonem~ 
w psy. Wyprawa Byrda przygotowywa
na była przez szereg miesięcy. Koszta 
organizacji wyniosły pół miljona dola
rów, W New Yorku, w hotelu Baltimon. 
pracuje od dłuższego czasu cały szta.b 
sekretarzy, stenotypiistek i buchalte
rów. Procesije dostawców ciągną do bralll 
hotelu, od świtu do nocy. 

Ajend Byrda odbyli tournee po Eu-
1 ropie celem za.opat.r.z.enia wy.pr~wy "" 
najnowsze techni-czne aparaty. Załoga 
trzech samolotów marki Ford, oraz sa.t· 
ku przystosowanego do podróży po o-c„ 
anie Lodowatym, składać się będzie • 
60 ludzi. 

żadna chyba eks.pedyoja podbiegunu 
wa nie zabierała ze sobą takich olbrzy
mich zapasów żywności i odzieży. By.rd 
postanowił ur.zą<lzić sobie na biegunie. 
typowy home amerykański. Zabiera 
przeto pianino, trzy gramofony ze sta 
iPięćdziesięciu płytami, bibljotekę, za
wierającą dwa tysiąice tomów, jazz.band, 
skrzynikę z 500 tysiącami papierosów, 
tonnę tytoniu, zapas gumy do żucia, ikt.,_ 
ry wyistarczyłby d1a całej armji , ame:ry
kańs.kieoj, sześćdziooąt tysięcy libr pa
pieru, k.Hkadziesiąt totrun s.zyinki. słonm-y, 

PHsflngulłte w ror 
S1ei11acha. 

Co zaskoczvło s wego 
pana dl''Auria·c? 

•peke&·iszu, p.:ięć'Set skrzyń z jajamt, 
W Pary'iu została otwarta wystawa metoorcłogiczna. Na ilustra.cjii nasizei w· &i- dwie tO'llny topio.nego masła, pięirut~ 
my mistrza Bokanowskiego, oglądając ego starą maszynę do kontrOlow pa .fonn mąki ,cały wagon sprzętów :i: narzlf 

wa gł. . , . d.zi kuche1I1nych. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.'!!!!!!!!!'!!!!!~~ l\ W W wywiadzie udizi.elonym ~emu • 

Słynna pieśniarl~a paryska Mistin· „ - tysiąca clzie'111tlikarzy obleg.a}ą<:ych By:r-
guette opowiada cltiętnie dzieje swojej p ł „ · ł e ) • da ilekroć pokaże się w hallu hotelowylll 
młodości. Starając się upiększyć swoją 0 OW pere 1est oter1ą. oświadczył „zdobywca oceanu'', że chce 
biografję, fanfar·onuje w sposób fantas- ; pr.zekonać świat, iż nawet na biegunie 
tycmiy, jakby ogólnie nie było w.adomo, N• k . d • 1. .d • . d . 

1
. można wygodnie się urządzić. Wierzy oo 

że r-0zp9częla karjen:, jako mata mieli· te W az e) mUSZ I ZU8J U.Je Stę rogocenny kłeJOC r. święcie, iż wyprawa.i~g<> uda się, że ae-
netka, a młodość spędzHa w nędzy. . _ . . . · . . • . . roiplany Forda są mezawodne, a klimat 

Razu pewnego opowiadała w kole u- Ostatinio wszczęła Anglia . k~~tmę • me mosr gorąca; m.dl1'e1e lub_ ~n11e.ra ~na podbiegunowy wcale zm.ośny„. 
cz.esmików wesołej biesiady: T~heran:D?- o p~aw.a ,,:perłoda1neJ . zato- upale, a w.tedy clo~1ero rozlu~ S1ę i •u Ek d . W±lkin . Je.fr _ 

. . . ki persikiei. ZnWJd111e się tam archipelag skuł, two.rzący zaw1asy mus.zh. 1~ • spe yqe . . sa 1 ey~ za 
. - Kiedy miałam. lat 10, um1eszczoao j Bahreiina, który otrzymał nazwę króle- Pay sprawdzaniu zawartości ostr' k.roJ0tt1·e są na m'!11e1s.zą skalę, to. tez ko-

m1ę w w~t~ornym . budynku kl~sztnr· stwa pereł, gdyż ostrygi, zawierające '\\ odbywają się sceny, budzące reminisc( . sztoiwały ~ted";'le 200 tys d~laxow. Ma· 
nym, znaJdUJącym się w zakladz:e wy· swem wnętrzu bezcenne klejnoty, two~ leję ruletki„. rynarz a~g1elski _Jeffrey ~ezy ~o rzędu 
chowawcz_ym dla ,sfer arystok:aty.::z- rzą ławke, do których jak do se:zamu oią Boć przedeż połów pereł jest zwy_ facho~cow, gdyz w swoim czas11e . dwt?-
nyc.h. Przez 4 lata ~ylam mały~ sw1ęto- j!ną kupcy z całego świata. Ka.nflikt czaj;ną loterją. Kupiec, który nabył ty. . krotnie towazzyszył .Shacl<letonoWJ. w ,e 
szkiern, ale gdy rmal.aJm wróc.1c do ~c~- Wielkiej Brytanii z szachem perskim, siąic ostryg nieraz n.ie znajduje a.ni jedne t g'?. wyp;awac~ do bi-eg~ Jeffrey Po4-· 
mu,, nagle wybuchła cala moJa zlo.?h· który dotychczas był protektorem owe· perły w muszlach, a biedny nurek, któ- . rorowac .będzie na włos!ci;n samolocie 
wo~ć, ~otąd P?Wstrrzymywana. Rod!1ce go sezamu jeszcze n:ie został ro.zskzyg- ry za poniesiO!lle trudy otrzymał oprócz '.\ Belainca i na łamaczu lodow. 
wysł.ah yo mrne. s:tai~uszka . 70-letn.'cgo nięty, ale mozna się spodziewać, iż v. za.płaty parę mus.z:li w prezencie zostaj.e ł Wilkins, o którego odwadze kr~ 
przyJac1ela :odzmy. Zaled:''! l' go 11irza· najbli:i:szej przyszłości Anglja zagarnie właści-ci.elem bezcennego klejnotu. .. legendy, udaje się na aparacie Lock.head 
la!11 w sa_Iome ko1!\\' er!'ac:nnym, wp~d la p~ swe ~krzydła. c~y a~cbipelag. Najwspanialsze perły w Europie po-

1 
1 zamierza jakoby całą ~óż odbyć tył 

m. szatanska mysi du glo~ Y - U\V le„ć Obecme rządn mm szeik. Jest to do siada królowa włoska Małgorzata _ ale 1 w samolot~. Wszystkie brzy girupy bę 
s~aruszka! I. oto moja p:er-r1, sza milo~~ i stoj!Ily staaiz-ec, który n.iieda,w.no ohcho- bledn,ą on.e wobec rófuwych i ciza'l";tlycb dą poz-0-stawać ze sobą w stałym kon• 
p1erwsz;a w ielka pqygoda! W podrow dził stuletnią roc.zini'Cę s·wyich urodz.in - pereł z,dohią-cych turbany indyjskich ma ·takde, za pośrednfo.twem radja. 
mój czci:godny memdr już po 2 godz.i- uchodzi więc za „najstarszego wład-cę" haracli:ów. 1 

nach pros.il o moją rękę. Nieco później na świecie. •-•&Nam;t•ni!Mz:.AA w- liji!A@p& 
poznałam wspóHowarzysza podróży - Siwobrody szeik .rządzi swem mial..ja-
generala emerytowanego, którego rów· turoiwem państewkiem od lat sześćdzie
nież skokietowałam. Posta-nowilam mn· sięciu. Archipelag słymie z pereł i... z bitt 
ich s:wych ·amantów odmłodzić, podju· łych orłów, oraz z kurhanów, które przt 
dzając ich wzajemu.je na siebie. Za· trwały wieki. Mies<Zlkańcy wysp trudnią, 
zdr<>ść to najlepszy śoodek odmładzają- się jedynie połowem ostryg. 
cy, skuteczniejszv niż zabieg W 0110110- Sezon pereł rozpoczyna się w lutym 
wa! - Figiel się ltdat Eksgencrat zrobił i trwa jeden lub dwa miesią-ce. W cz.es
scenę zazdrnści memu opiekunow.:. ny;ffi raJl!kiem mzlega się .wystrzał arma-

Mając lat wtedy 14 wyczulam, że t~L To .sygnał r.ozpo.częcia ~łowu. s~.t
mojem powołaniem i specjalnością jest ki łodzi rybaalnic}i i motorowe~ odb11a 
grać rolę Zuzanny , między starcami. <>? brzegu, na ktorym tłoc;~ s.i.ę tłW?y 
Mam wrażenie, że szczególnie lud;:ie ządrnych. zy~u aw~tu;nikow, kupco'\'\o 
starzy mię uwielb iali. - N' eprawdaż, w.schodn.ich 1 i::u.rope1sJnch geszefciar~y. 
panie d'Anriac? Niech pan powie, czy Wydobywa'?1e ost~g z. d~ morsku:-

. · • „ „ · · · 'ł ~ · go połączone 1est z Wldkiem1 trudnos-
\V te1 h1s ,orn mc:·CJ p1erwsze1 mi osc1 . . . g . b 1 'alei · oś • 
:est c oś nie.zwykłe.go? . . ClaNu~ek":bi:r~11~ey~bą k~=.ę~~;: 

S.wy pan d Aunac, sta;y. 1 \yytwor- ny kamieniem wagi dwudziestu kil.ogra„ 
ny ~ywalec, odczwl ,?oles~1e cios,. :ile mów i osty nóż, który służy do obir0111) 
odpa1 O\~at go _następmac~m~ słowy· . przed rekin.ami. Łaiw.ice. ostryg spoczy-

- Nie, moJa. drngą l\\IStmguette, ::1e wają na pia.szczystem dnie. Głębokość 
widzę w tem me osobliwego. Jedyme, morza wynosi w tych miejscach dziesięć 
co mnie trochę zas.koczyło jest to, że pa· metrów. · 
ni byla w dobrym instytuc'.e i... że pa· Zwinn111ure.k pozostaje pod woda, 
nią ktoś trochę wychnwywał... dwie minuty; dziennie odbywa on dwa„ 
: ™"""""' M dzieścia- podwodnych wypraw. 

Dyżury aptek. 
Otwiera.nie ostryg odbywa się cl<>1,Pie 

ro po pewnym cza:siie, kiedy na <}grodzo 
nym sztachet-ami placu· nagromadzi się 

Dziś, w nocy. dyżuru~ apteki.: N. :E~szteina cała góra mu~zli. Z zapartym oddedłeni 
(Piotrkowska 225) . M. Bań'Osz.ew1.cza (P1otrkow czekają il.rupcy na chwilę, w kt~ej pod 
ska 95) , M. Rozcnbluma (Ccg1clma~a 12), Oor- w:nływem promieni słońca muszla autD- I 
fcina (Wschodn ia 54), J. ,.;l(iJp_rowsk1ego (NowD- •"rt • • ot • Q...i.....c ,t..--. ..: 
miejska 15). {h) ma yczme stę w1era. .,.1.a.J'J>C.a JJoVwoi.elh 

MtWf& 




